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O d  Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu uprasza­
my o wczesne odnowienie prenumeraty,
której warunki podano w  nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenum eratę zamiejsco­
wy 4 m iejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistr^cya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ao«neye wym ienione w n a g ł ó w k u  dziei aika.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
wie jy. Reformy  mogą otrzymywać od 1 lipca 
br. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

„ t J c l i e  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne* 
wychodzące w W arszawie, wraz z dwutygodnio­
wym dodatkiem po następującej cenie:

IN Krakowie: miesięcznie 62 ct., kwartalnie
1 86 ct,

Na p row in cyl: miesięcznie 92 ct., kwartalnie
2  złr. 76 ct.

»»Hf©W E B O D Y "  po cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
*0 c t  miesięcznie.

Przed zebraniem się Rady państwa.

II.
TJhnczasem, kiedy za kulisami toczyła się', tu 

walka 0 ggzystencyę gabinetu i kiedy po koryta - 
rzack p i r ]amentarnych przebąkiwano nawet o po- 
now n!m rozwiązaniu Rady państwa, pracowały
iiż  komisye nad wnioskami i nad spóźnionym 
tak bjrdzo w tym roku budżetem, a posłowie 
rozriUjtjch gruj i stronnictw zasypywali formal­
nie Izbę coraz to nowemi wnioskami i projekta 
mi Najruchliwszą była pod tym  względem lewi 
ca. Zrmżona dotychczasową opozycją i pragnąca 
dojść do władzy, siar»ła się ona olśnić i pozy­
skać opinią publiczną daleko sięgającemi wnius 
kami ekonomicznem5 i liberalnem i Reforma po 
datku gruntowego, polepszenie doli urzędników 
publicznych, reform a ustawy wyborczej, zmiana 
ustawy prasowej, zniesienie stem pla dziennikar­
skiego, przymusowe ubezpieczenie od ognia 
wszystkie te kwestye niewątpliwie ważne i do 
niosłe znajdywały żarliwych rzeczników na Ie 
wei stronie Izby —  i... tonęły w komisyach.

K o ł o  p o l s k i e  trzymało się innej  taktyki 
chcąc współzawodniczyć z lewicą, ograniczało 

ono do najpotrzebniejszych wniosków, a spraw 
krajowych broniło w kom isji budżetowej i w Iz 
l*'6- dostępowanie to nie było szczęśliwe, ścią­
gało bowiem na delegację zarzut, że w kwe 
Ktyach ogólnego znaczenia zachowuje się oboję 
tnie, a politykę parlam entarną traktuje z zaścian
kow ego punktu widzenia.

towarzyskie, sprawiają, że delegacya pomija m il­
czeniem wyraźne nieraz gwałcenie swobód kon­
stytucyjnych i unika skrzętnie wszystkiego, coby 
’ą mogło narazić na zarzut tak zwanego liberaliz­
mu. Taktyka ta jest wręcz szkodliwa, wiadomo 
aowiem że każda iustytucya, a więc i rządowe 
władze, usunięte z pod słusznej krytyki i kon­
troli, tracą łatwo miarę w postępowaniu i poczu­
cie sprawiedliwości, u nas w kraju, gdzie watka 

równouprawnienie wszystkich warstw społecz­
nych nie )'. s t jeszcze skończona, gdzie równość, 
uznana w teoryi, w praktyce nie rzadko staje się 
illuzoryczną jest ścisłe przestrzeganie ustaw kon­
stytucyjnych rzeczą niezmiernie ważną nie tylko 
ze stanowiska ogólno społecznego, ale i narodo­
wego. Nadto w parlamencie, wobec rozmaitych 
partyj nadaje ten, za daleko posunięty konser­
watyzm Kołu polskiemu charakter reakcyjnego 
zupełnie stronnictwa i nie przyczynia się wcale 
do podniesienia powagi narodu polskiego, który 
na swych sztandarach wypisywał niegdyś znane 
hasło : „za wolność naszą i waszą“.

Jeżeli w tem ogólnem znaczeniu większość 
Koła nie spełniła swego zadania tak, jak nale­
żało, to w sprawach krajowych okazywała dele­
gacya nasza więcej energii i iuieyatywy niż w 
latach ubiegłych. Trzeba przyznać, że niemało 
przyczynili się do tego posłowie z t. zw. lewicy, 
którzy swojem taktowuem i konsekweutne.n po­
stępowaniem zdobyli sobie i szacunek przeciwni­
ków i pewien wpływ na politykę Koła w parla­
mencie. bezstronnie oceniając działalność posłów 
naszych w Radzie państw a, musimy zaznaczyć 
tutaj, że, jeżeli lewica zasłużyła się dobrze kra­
jowi, to i większość umiała ocenić dobre jej 
chęci i pozbyła się w znacznej części tej nieu­
fności, z jaką spotykały się w Kole na początku 
najlepsze iuteneye posłów postępowych. Temu 
też zawdzięczać należy, że w dyskuByi budżeto­
wej w Izbie przem awiali: b y k ,  P o t o c z e k ,  
P u t o w s k i ,  S o k o ł o w s k i ,  S z c z e p a n ó w  
s k i  i W e i g e l ,  a zdaje się, że większość Koła 
nie miała powodu żałować tego ustępstwa na 
rzecz swoich politycznych przeciwników, lecz 
musiała uznać chyba, że wywiązali oni się z za

łu polskiemu ad oculos, że dotychczasowa poli­
tyka jego nie była pracą pour le roi de Prusse.

W prawdzie Koło polskie w W iedniu jest po 
wołane przedewszystkiem do obrony interesów 
krajowych, ale posłannictwo to może ono wtedy 
tylko spełnić skutecznie, jeżeli przyczyni się do 
utwierdzenia i rozszerzenia swobod konstytucyj- 
•Ich, które są oraz podstawą pomyślnego roz- 

woin narodowego.
Zle zrozumiany konserwatyzm większości Koła 

i obawa, aby przez krytykę czynności organów 
rządowych nic narazić się tym, z którymi nas 
łączą stosunki sąsiedzkiej przyjaźni lub względy
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dauia swego z pożytkiem dla kraju i z korzyścią 
dla delegaeyj.

Tą drogą postępując, podniesiono cały szereg 
ważnych spraw krajowych i sformułowano jasno 
i wyraźnie wszystkie niemal życzenia reprezen- 
tacy i galicyjskiej. Poruszono mianowicie po raz 
setny  ̂ potrzebę regnlacyi rzek naszych, konie­
czność zreformowania procedury cywilnej, upo­
mniano się energicznie o potrzeby naszych un i­
wersytetów, szkół średnich i przemysłowych, roz­
winięto program polityki kolejowej i napiętnowa­
no należycie wygórowany fiskalizm władz skar­
bowych, domagając się zarazem skodyfikowania 
ustaw skarbowych i zmian w ustawie o należy- 
tobeiacn. Był to w całem tego słowa znaczę.iiu 
program  polityki Koła polskiego w bieżącej ka 
dencyi. Uczyniwszy tyle dla rządu, Koło miało 
prawo i obowiązek przez usta reprezentantów 
swoich w Izbie wypowiedzieć wszystkie swoje 
żądania i życzenia —  aby się później nie spot­
kał z zarzutem niejasnego postępowania obe 
cnie przychodzi kolej na rząd. Rodzaj i spo 
sób uwzględnienia słusznych postulatów dele- 
gacyi naszej ze strony hr. Taaffego powinien 
być miarą dalszej polityki Koła. Czas poświęca 
nia się dla gabinetu minął już, idylla skończona, 
oczekujemy czynów, któreby nas przekon.ły nie 
tylko o d o b r e j  w o l i  rządu, ale dowiodły Ko

Dwie mowy ks. Stablewskiego.

Ksiądz Stablewski, jeden z wybitniejszych przed­
stawicieli tak zwanej polityki ugodowej w zabo­
rze pruskim, wypowiedział na wiecu katolików- 
Polaków w Toruniu dwie większe mowy, które 
zwróciły powszechną uwagę i uznane zostały za 
mowy programowe.

Pierwsza z nich to głównie m a n i f e s t a c y a  
o j a l n o ś c i  i u l e g ł o ś c i  w o b e c  t r o n n ;  

nadała ona odrazu wyraźny charakter wiecowi 
z którego zrobiono narzędzie polityki ugodowej 
Mówca zaprotestował w niej przeciwko przypu­
szczeniu, jakoby wiec toruński stał w jakiejkol­
wiek sprzeczności z rządem i z wiecem w G dań­
sku, i określił zadanie wiecu, jako polegające na 
tem, aby wyjaśnić ludności polskiej znaczenie e n- 
c y k l i  ki  p a p i e s k i e j  w sprawie s o e y a l n e j  
oraz wskazać jej potrzebę popierania p l a n ó w  
c e s a r z a  W i l h e l m a ,  zmierzających do podnie­
sienia ludu roboczego. Alowca wysławiał cesarza 
W ilhelma jako monarchę, stojącego na wysokości 
swego zadania i na wysokości nowych czasów, 
który dał potężną in icjatyw ę do walki z żywio­
łami przew rotu; z drugiej strony jako monarchę, 
gorliwie dbającego o utrzym anie pokoju i zape­
wnienie bezpieczeństwa cywilizacyi zachodnio-euro­
pejskiej, której zagraża przedewszy8^ 610 Rosja. 
Mówca usunął wszelkie podejrzenia, rozpowszech­
nione w prasie niemieckiej o możliwt,i grawitacyi 
Polaków ku słowiańskiej’ Kosyi i oświadczył, iż 
Polacy w zaborze nruskiui niczego więcej nie żą­
dają, jeno tego, by mogli, j ako p 0facy, żyć i pra­
cować pod rządem pruskim, co wyszłoby na ko­
rzyść obu stron, zwłaszcza w dziedzinie soeyalnej, 
ponieważ na tem polu Polacy i rząd mają wspól­
nego wroga — w socyaliźmie.

Mową tą ksiądz Stablewski zadowolnił pisma 
niemieckie, które też z radością zaznaczyły, że 
zarząd wiecu dostał się w ręce mężów ś c i ś l e  
k o n s e r w a  t-y w n y c  li; p o j-e d-* e-w c z o n » p o- 
s ó b i o n y c t i  t a k  p o d  w z g l ę d e m  k o ś c i e l ­
n y m  j a k  i p o l i t y c z n y m ,  takich jak pp. 
C h ł a p o w s k i ,  ks .  S t a b l e W s k i  i R y b i ń ­
s ki .

W drugiej mowie, wypowiedfianej na zakoń­
czenie wiecu, ks. Stablewski reasumował uchwały 
i skutki wiecu i podniósł jego (wujbsłe znaczenie 
Z mowy tej przytaczamy nąjważ«:ejsze ustępy.

,  Wiec nasz był niejako piertf8Zą rewią żołnie­
rzy katolickich, którzy do pier*sz&j próby sta- 
nęo. Wiec ten rzucił wiele myśl1' dał hasło do 
wielu rzeczy. A teraz waszem b a n ie m , szano 
wni wiecownicy, waszym obowią®kiR«i, abyście to 
nasze hasło ponieśli do domo*.Vth ognisk, do 
chat waszych, abyście byli ap O ^^ m i światła i 
prawdy.

„Powiedziano tutaj, — rzekł fl*°Wca —  ie  osią 
naszych narad jest kwestya sp7 eezna. Cesarz 
dał w tej mierze wielkoduszną it,cyatywę do po­
prawienia doli ludu, ale zadan iet0 DlBłatwe, bo 
ludzki egoizm stawia tem u lic®ne przeszkody. 
Naszym przecież obowiązkiem i '^  ,w 8 p i e r a ć 
k o ś c i ó ł  i p a ń s t w o .  Koledzy m0‘ tak w sej­
mie jak i w parlamencie, zaws*{ iza, ludem się
odzywali i popierali rząd, gdy chodziło
prawę doli ludu. Takie stanowi^0 nasze

o po- 
pody-

ktował nam podwójny obowiązek: obowiązek mi­
łości bliźniego i obowiązek ratowania ludu od ty ­
ranii, która zapanować musi, jeżeli socyalizm 
zwycięży. W ustrorn państwowym socyalistycz- 
uym byleby położenie ludu najsromotniejszą nie­
wolą, bo wszystkie czynności ludu regulowałyby 
się nakazem państwa.

„Nasz robotnik polski ma wielki zasób wiary, 
a ta wiara obroni go od sideł socyalist/cznych’.

„Mówcy wiecowi mówili wiele o szkole; szko­
ła  nakłada na nas ogromne obowiązki. Za pomo­
cą szkoły sypać możemy groble przeciw so c ja ­
lizmowi, a sypać je  powinniśmy zawczasu, zanim 
fale socjalizm u do nas napłyną. Prusy Zacho- 
dn;e są — że się tak wyrażę ziemią symul- 
tanek, jak to liczby statystyczne dokładnie wy­
kazują. Mam jednak to moralne przekonanie, że 
szkoły te długo się nie ostoją. Tak jak po części 
w Księstwie Pozuańskiem już się zmieniło, zmie­
nić się musi i tutaj w Prusach Zachodnich. Pro- 
wiucya nasza (poznańska) znajduje się wprawdzie 
w tem smntnem położeniu, że duchowni me ma- 
ją n a d z o r u  n a d  s z k o ł a m i ,  ale w dobrze 
zrozumianym interesie państwa samego leży, aby 
przywrócono kościołowi prawo do szkół naszych. 
R e l i g i a  musi być nauczaną w j ę z y k u o j- 
c z y s t y m ,  od tego nie odstąpimy i o to zawsze 
upominać się będziemy. Mam bowiem to przeko­
nanie, iż rząd zbada potrzeby nasze i położenie 
szkoły naszej, która jest rauą jątrzącą i że tylko 
przez to zjednać sobie może szczere sympatye 
kilkomiliouowej ludności na Wschodzie ! Walczył
0 to zawsze porów no z nami, posłami w sejmie, 
śp. nieodżałowany W i n d t h o r s t ,  którego słusz­
nie nazwauo dworakiem niedoli.

„Mam to przekonanie, że c e n t r u m ,  które lak 
szczególne i wyniosłe godło na sztandarze swym 
wypisało, bronić będzie i nadal uzasadnionych i 
świętych praw naszych*.

Mówca wspomina o zakonach i domaga się 
ich przywrócenia. N astępnie wyłuszcza zadanie
1 narodowe znaczenie prasy polskiej oraz oma­
wia kwestyę wychodźtwa i domaga się środków 
zaradczych przeciwko temu. Poczem tak mówi 
da le j:

„Chciałbym jeszcze wspomnieć o tem, Ze obo­
wiązek nas katolików wobec, anarchii politycznej 
jest dla nas ja sn y m : obowiązek ten wskazuje 
nam jasno nasz kościół święty. Otóż przedewszy- 
stkiein słuchać winniśmy władzy naszej kośeiel- 
nej ze względów moralnych i zewnętrznych; obo­
wiązek dla nas jasny, ale nie łatwy, gdyż znaj­
dujemy się pod grozą ustaw antipolskich. Złe to 
rozlało się morzem klęski po naszej ziemi, a tar­
ga ono piersi i rani serca uasze, więc trudne 
zaiste nasze położenie. B ę d z i e m y  w s z e l a k o  
z a w s z e  s t a n o w c z o  b r o n i l i  p o r z ą d k u  
B o ż e g o ,  p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o  a z a  
ż a d n ^  s k a r b y  ś w i a t a  n i e  z a p r z e d a ­
m y  s p u ś c i z n y  p o  o j c a c h  n a s z y c h .

„Postulaty nasze są skromne i nie nadw eręża­
ją w niczem interesów monarchii: owszem za­
bezpieczają najsilniej granice jej na Wschodzie 
Miejmy więc cierpliwość, która uspokoi fale u- 
przedzenia i namiętności przeciw nam; cierpli­
wość która będzie umiała mówić, kiedy czas na 
to bedzie, a milczeć, gdy milczeć wypadnie, cier­
pliwość, która będzie strojem w rozstroju. Mogą 
przyjść burze, niechaj nadejdą, my stać będziemy 
pod krzyżem świętym, z pod krzyża nie ustąpi- 
my, p o d k r z y ż e m  z ł o ż y m y  n a s z e  ś w i e,- 
to Ś C l.“

M p i i c r a  „ M i  M i ; "
L w ó w ,  4 pojdziem ika.

{Zgromadzenie hidowe to spranie drozyźnianej. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa dla dostaw 

Wojskowych.)
(W .) Tutejsza „partya robotnicza* po kilku 

początkowych występach, obliczonych na efekt, 
od dłuższego już czasu ustatkowała się i coraz 
bardziej porzucając hałaśliwe a czcze dem onstra- 
cye, zaczyna na seryo myśleć i radzić nad popra­
wą klasy pracującej.

W yrazem tego prajttycznego kierunku w łonie 
partyi było Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  zwo­
łane w sprawie panującej obecnie drożyzny, któ­
re odbyło się dziś rano w lwowskiej sali ratuszo­
wej.

Po dość wyczerpującej dyskusyi, w której głos 
zabierali pp. Eliasiewicz, Nacher, Faulham m er, 
DiamanJ, Teichmau, Granik i Ruczka, uchwalo­
no wysłać do Rady państwa na ręce posła P  e r- 
n e r s t o r f e r a ( l )  petyeyę, domagającą s ię :

1) Zakazu wywozu zboża z Galicji.
2) Zaprowadzenia prawa powszechnego głoso­

wania.
3) Ustanowienia progresywnego podatku od 

mieszkań, jako środka przeciw ich podrożeniu.
Niepoprawną okazała się ponownie nasza „par­

tya robotnicza* pod jednym  względem, że posta­
nowiła wysłać petycję na ręce niemieckiego po­
sła, jakgdybyśmy swojej delegacji w W iedn;u nie 
mieli. Szkoda także, że upadła piękna myśl, pod­
niesiona przez jednego z mówców, mianowieie p. 
Ruczkę, ślusarza, który odwołując się do stosun­
ków w iunych krajach, a zwłaszcza w Anglii, 
proponował, aby robotnicy zamiast wyrzucać 
ciężko zapracowany grosz na hulanki, tworzyli z 
zaoszczędzonych pieniędzy spółki spożywcze i bu ­
dowlane, zapobiegające wyzyskowi robotników.

Przy końcu zgromadzenia poruszył p. 1) i a- 
m a n d sprawę prof. dra Źródłowskiego, którego 
nieprawnie, rzekomo jako obłąkanego, umieszczo­
ny w sz pi tu Ja na Kulpaikowie. Uchwalono wy­
słać w tej sprawie deputacyę do Wiednia. Dal­
szej dyskusji na ten tem at przeszkodził komi­
sarz policyjny, poczem zgromadzenie zamknięto.

Ważne nadzwyczaj dla naszego przemysłu T o- 
w a r z y s t w o  d l a  d o s t a w  d l a  a r m i i  od­
było dziś po południu także w sali ratuszowej 
walne zgromadzenie. Zgromadzenie zagaił p rze­
wodniczący rady nadzorezęj p. N i e m c z y u o w -  
s k i, który w przemowie swej wyraził ubolewa­
nie. że rząd rozpisał dostawy dla armii w roku 
bieżącym na zbyt* krótki term in i nie w takiej 
ilości, jakby się krajowi należało, a nadto obniżył 
o 35 centów cenę pary butów. W końcu przy­
rzekł użyć wszelkich środków dla obrony praw 
naszego przemysłu.

Następnie zabrał głos w celu zdania sprawy 
z czynności dyrekcji p. W y s o c k i .  Kreśląc 
szczegóły ostatniej dostawy obuwia dla wojska, 
podniósł, że oprócz 8000 pai butów, dostarczo­
nych przez Towarzystwo, 20 rękodzielników oso­
bno wj konało 2000 par. Dyrekcya także i nad 
temi dostawami roztoczyła swą opiekę. W celu 
ujeduostąjniema pracy założono we Lwowie kra- 
■łOnię, w której przez zimę zatrudnionych było 
22 majstrów, co dało im znaczny zaiobek. W cią­
gu przygotowywania dostawy okazał się brak fun ­
duszów, wtedy p. M:kuliński pospieszył z kilkuty­
sięcznym zasiłkiem, którą to sumę zwrócono mu

l (Oiąg dalszy.)
Księżyc, rzucając snopy światła na gąszcz 

drzew, konary i liście, wytwarzał fantastyczne 
widziadła. Dziewczę zmrnżyło oczy ze strachu, 
ściskało chłopca za rękę i mimo woli tuliło się 
do niego.

—  Byle ino z lasu wylecieć, —  mówiła.
Biegli bez upamiętania i tcu u. *
Wielka, sinawa przestrzeń wyjrzała z po za

drzew, i za chwilę objęła biegnących, topiąc ich 
w bladosrebrnem  świetle.

Zwolnili biegu.
T~ Chwała B o g u ! — odezwała się Maryna, 

wciągając całemi piersiami W płuca P°w ietrze.
— Maryś, uratowałem cię i teraz musisz się 

wykupić.
ci się w ykupię! zobaczysz —  odpowie­

działa, łapiąc oddech.
Korzystając zB zmęczenia dziewczyny, objął ją  

w pół i prowadził dalej.
—  B łażek! nie m ęcz-że mnie, bo już i ^  

jestem  cała roztrzęsiona i rozdygotana. Jałowica 
walna będzie, co?

— Walna —  odpowiedział.
— Nie tańsza, jak za pięćdziesiąt papierków.
— Maryś, bój się Boga,^ zbytkujesz I
Bhłopak wobec kwestyi kupna jałówki zapo-

naniał 0 Umizgach.
Gwarząc doszli do chaty Piotrowskiej.
M atka czekała we wrotkach. Pierw sza zoba 

czyła ją Maryna, porzuciła Błażka i, pędząc, wpa 
dła w jej objęcia

— M atsiu ? będzie jałowica jutro, i jak a ! o 
j ° j -  jojl...

—  M arynat a za co?...
Za n ic , za nic. Błażek pilnował, a onby

swego nie darował. — Zaczęła się śmiać, Błażek 
pięścią pogroził w stronę dworu.

Weszli do izby.
—  Ju tro  jarm ark w Dębicy. Zanim panicz przy­

jadzie, wybierzemy galant<l  ̂ i startujem y. A te­
raz dajcie jeść, bom okrutnie roztrzęsiona i roz­
dygotana.

Błażek, zaproszony na wieczerzę, został.
Obsiedli stół we troje i, jedząc osmażone ziem­

niaki, gwarzyli radośnie.

Nazajutrz o świcie Piotrowska, w kolorowej 
chustce na głowie, a białym płóciennym wań 
tuchu na ramionach, boso, trzymając w rękach 
dla oszczędności buty, szła ścieżkami do Dębicy. 
Obok niej M aryna w różowej perkalowej spód­
nicy, w niebieskiej wiatrówce, a czerwonych gi- 
psówkach na szyi. Przy rozpromienieniu szczę­
ściem, często przemykały po ich twarzach bły­
skawice przerażenia i niepewności. W tedy sze ­
ptały do sieb ie :

—  Czy przyjedzie? Czy ino panicz przyjedzie 
na jarm ark?...

Jn ż  aię zżyły z myślą posiadania jałówki, szły 
po mą, w wyobraźni swej już ją  miały. Zawód 
byłby straszny.

Gdyby panicz znał serce ludzkie i zażądał 
przed jałówką uścisków... Lecz panicz w ierzył 
cieszy* się, rozkoszował nadzieją.

Radosny gwar, chwytający za serce, wybiegał 
z miasteczka, rozciągając się p0 błoniu. Matka i 
Maryna przyspieszyły kroku. Zdawało im się, że 
już wszystko kupione i sprzedane.

Przed samą rogatką wdziały buty. M aryna 
przejrzała się w wodzie sadzawki, przygładziła

włosy, popraw iła chusteczkę na =*0wie —  P0' 
szły.

Oszołomione tłokiem ludzi, PrZ8"
kupni, nawoływaniem woźniców, P o c isk a ły  się 
niespokojnie do bydlęcego targot®

Zdaleka zobaczył je Błażek. T
—  Mam — zawołał — dwie e“ aa czarna 

jak smoła piękna, tłusta, tylko <* n“ ocieleniu; 
ebee za nią sześćdziesiąt pap ier*^ ‘ D ruga ła- 
ciasta, za czterdzieści dwa. - p^azał im jedną 
i drugą.

Czarna jałowica łaskawie sp<>jr(tda na Marynę, 
a gdy zaczęła ją  głaskać, ł apaj«, z figlów py­
skiem spódnicę dziewczyny j 0drazu pozyskała 
sobie jej serce. Na łaciastą ledwo sP°jrzeli

—  P fZJ czarnuli Wyg|ąda -J  p ię ić _  zd(V 
cydowała Maryna.—  Ozarnu|a kupi panicz niech 
nie kupuje żadnej.

—  Maryna! —  krzyknęła vrysfraszona matka.
— Czarnulę, abo żad n e j!  powtórzyła sta­

nowczo. —  A teraz skryjcje g- ftle niech Bła­
żek ma mnie na oku, żeby pomógł wyprowadzić 
z jarmarku jałowicę. To moja! sły^ycie ? Matsia 
niech tymczasem kupią soij j omasty. No, no, 
idźcie.

Matka, opanowana przez córkę, niedowierzają­
ca własnemu szczęściu, poszła po *ól.

—  Nie dalej jak  wczoraj _  mówiła do sie­
bie, —  żeby ml kto Powiedział, i e taka jałowi­
ca będzie moją. rzekłabym  m u : ^Pinlcuj z ta ­
kich, jak sam jesteś... Dziś, mói B°^e !... Ta Ma­
ryna, ta Maryna, chyba, że to n*e,m °je dziecko!

—  A  jak panicz nie przyjedz!e ? —  zadała 
sobie pytanie i P o s tra s z y ła  się- Dziewucha 
tak się rozogniła do bydlęcia, że gotowa... a  niech­
że ją słodki Jezusek strzeże!... — Przywitanie i 
pogwarka z kumoszkami uspokoiły ją-

Maryna stała na straży czarnuli- Gdy się kn- 
piec jaki zbliżał do jałowicy, odpowiadała:

— Zgodzona, brat poszedł zmienić stówkę.

. Liczyła m inuty i sekundy. W yczekiwanie zdało 
się jej wiekiem.

—  Co ja  pocznę nieszczęśliwa, jak nie przy­
jedzie?...

Stratę czarnuli uważała za niepodobieństwo, za 
największe w życiu nieszczęście.

P atrzała  na gościniec, m odliła się gorąco, li­
cząc czas na pacierze.

W  samo południe poznała dworskie kasztany 
i Jaska, fornala od cugowych. N a bryczce sie­
dział panicz.

Stanęła na korycie przy studni i mało co oczu 
nie wypatrzyła na panicza.

Nareszcie zobaczył ją, skinął ku niej ręką i 
uśm iechnął się.

Odetchnęła.
Panicz wysiadł. Jasiek odjechał do zajazdu, 

dziewczyna zeskoczyła z koryta, przybiegła roz­
promieniona i pocałowała go w rękę.

—  No cóż, M aryś?
— Wczoraj okrutnie się bałam sama bez las — 

mówiła, spuszczając oczy.
—  Nie trzeba było uciekać, odprowadziłbym 

cię pod samą chatę... J a  się nie boję ani zaklę­
tych dusz, ani Boruty, ani samego Lucypera,

Dziewczyna się przeżegnała, udając wjstr*- 
szoną, lecz jednocześnie rozśmiała się figl#rDie’ 
znacząco... ■ ■

— W ybrałaś? —  spytał panicz, zsg lą d W  JeJ 
w oczy. . ,

—  W ybrałam —  odpowiedział* cicb0, wzru‘ 
szona.

— A przyjdziesz? . . . .  .
— K iej przyszłam  raz bez jałówki, me przy- 

szłabym po jałów ce? — odparła zakłopotana, ba­
wiąc się zapaską.

Panicz z08tał przekonany, pogłaskał ją pod 
brodę i p0 twarzy-

— I nie będziesz się bać pokutujących dusz ?
—  Trzeba znaleść miejsce ta m , gdzie ich 

nie ma.

— Gdzież, gdzie ? — spytał ciekawie.
—  Na Rozłogach koło łąk i, tuż pod brzozo- 

wym laskiem.
—  Dobrze. Przyjdziesz dziś?
—  D ziś, paniczu, dziś? M atsia  są na ja r ­

marku. Nim się zawleczemy z jałowicą, będzie 
noc. Czyż mogę taki sztuk drogi odlatywać od 
chaty.

—  To ju tro ?
—  Ju tro  co innego.
— A więc jutro. A teraz pokaż jałówkę.
Dziewczyna pobiegła naprzód, panicz z . nią.
— Ta, ta, czarnula , co ślepiami tak miłe "*r- 

nie patrzy.
— Bierz ją  sobie —  rzekł panicz.
Dziewczę przypadło mu do ko lan , różowe ze

szczęścia, pochwyciło go za rękę i gorączkowo 
przytuliło do ust. .

Objęła wzrokiem żądzy posiadauia jałówkę, ode­
brała powróz z właściciela i wyciągnęła ją 
na ulicę.

—  Już zgodzona —  rzuciła paniczowi ostatnie 
słowo, a zwracając się do parobka, siedzącego na 
wozie, zaw ołała:

— Postraszcie j ą !
G ^ °P ak św isnął b a tem , jałowica ciągniona 

P|WZ za powrózek, poskoczyła.
—  W iele ? —  spytał panicz właściciela czar-

dział ^ ' ^ z' es' at P '^  papierków  —  odpowie-

M łody człowiek pokręcił głową*. Stanęły mu 
w myśli Rozłogi, lasek brzozowy, i m łoda, pa­
chnąca zdrowiem, dziewczyna. Z apłacił, i rad 
z siebie, poszedł do koizei! p.cgaj sklepu przywitać 
się z kolegami i przyjaciółmi.

(Dok. nast.)
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z pożyczki udzielonej przez Wydział krajowy. 
W y n i k  f i n a n s o w y  n i e  i e s t  p o c i e s z a ­
j ą c y ,  gdyż Towarzystwo s t r a c i ł o  n a k r a -  
j a l n i  i w s k u t e k  n i e k o r z y s t n y c h  d l a  

.  s i e b i e  u k ł a d ó w ,  jakie musiało zawrzeć z ofe­
rentami, lecz o tyle zyskali rękodzielnicy. Koszta 
adm inistracyjne wyniosły 0 -277 złr. mniej, niż 
preliminowano. Oddanie 8000  p ar butów koszto­
wało 420 złr., a to wskutek niesłychanych szy­
kan ze strony komisyj odbiorczych. Najsm utniej­
szą jest rzecz, że wiele korporacyj wycofuje swe 
uJzi iły. Dyrekcya pracowała szczerze na korzyść 
naszego przemysłu drobnego i nadal pracować 
będzie, korzyści zaś takiego Towarzystwa nigdy 
nie mogą być wielkie pod względem finanso­
w ym , za to znaczenie jego dla kraju jest nad- 
zw yezi' wielkie.

Imieniem komisyi kontrolującej przedstawił 
zamknięcie rachunków p. D y d a c k i. Przychody 
wynosiły 86.512 złr. 15 ct.. rozchody 59.557 złr. 
50 ci., złożono w Banku krajowym  26.954 złr. 
85 et. Stan udziałów wynosi obecnie 31.775 złr. 
65 ct. Straty poniesione przez Towarzystwo wy­
noszą 3 .2 4 3  złr. 65 c t , które pokri te być mają 
z udziałów. N astępnie uchwalono pomimo tych 
strat udzielić dyrekcyi absolutoryum za rok ubie­
gły. Nad kwestyą pokrycia strat wywiązała się 
dyskusya dość ożywiona, ostatecznie spraw ę tę 
załatwiono w m yśl wniosku dyrekcyi. Członkom, 
chcącym wycofać udziały uchwalono zaraz je  wy­
płacić, po strącaniu straconych wskutek tego 
przez Towarzystwo procentów do końca roku.

Co się tyczy dostaw na rok następny postawił 
im ieniem  dyrekcyi p. M i k u 1 i ń s k i następujące 
w niosk i: 1) aby Tow. objęło dostawę w ilości co 
najmniej 10.000 p ar bu tów ; 2) ceny mają ty ć  
nie niższe jak zeszłego roku; 3) Towarzystwo ma 
prowadzić robotę w własnym zarządzie i na wła­
sną odpowiedzialność; 4) należy starać się, aby 
dostawa odbieraną była jak od fabrykantów, nie 
ryczałtowo, ale częściowo, po 1000 par. W nioski 
te  przyjęto jednogłośnie. Na wniosek p. S c h u -  
s t r a uchwalono nadal składać kaucyę jedynie za 
członków Towarzystwa. Sprawozdanie dyrekcyi 
uchwalono wydrukować i rozesłać członkom.

Rada nadzorcza T o w a rzys tw a  Ubezpie­
czeń w  sprawie podhajeckiej.

K r a k ó w ,  6 października.
Zapowiedziane posiedzenie Kady nadzorczej To­

warzystwa Ubezpieczeń zagaił wczoraj prezes p. 
Z. D e m b o w s k i  o godzinie 11 przed połu­
dniem, oświadczając, że zwołał Badę nadzorczą 
w celu uspokojenia wzburzonych umysłów i wy­
słuchania wytłomaczenia się dyrekcyi w sprawie 
wydzierżawienia klucza Podhajce Lilienfeldom. 
Ostatecznie prosi o objektywne prowadzenie dys­
kusji.

P . Włodz. G n i e w o s z  żąda odczytania p ro ­
tokółu z ostatniego posiedzenia Bady nadzor­
czej.

Sekretarz p. M i a z e k  odczytuje takowy, po- 
czem h r. Stan. B a d e n i zaznacza, że członko­
wie Bady nadzorczej przypuszczać nie mogli, 
ażeby po form alnem  zamknięciu zgromadzenia 
Bady nadzorczej zwołano jeszcze następne w dniu 
28 maja b. r. Mogło ono być zwełanem  tylko 
za osobnem zaproszeniem, oświadcza jednak, iż 
byłby głosował z większością. Beasumcya uchw a­
ły  powziętą być może tylko tą  samą większo­
ścią. 19-sU  głosami zapadła uchwała, iż sprawę 
nabycia klucza podhąjeckiego zbadać ma trzech 
członków Rady nadzorczej, a reasumeya zapadła 
na dalszem  posiedzeniu większością 9 głosów na 
15 obecnych w tym duchu, że pozostawia się to 
dyrekcji i prezesowi.

P  Wf. G n i e w o s z  wnosi, aby zawezwano 
na posiedzem a stenografa celem spisania proto­
kółu ; zaznacza, że protokół ostatni jest niedo­
kładny, niem a tam jego oświadczenia, powiedział 
bowiem na ostatniem  posiedzeniu, że przeciwnym 
jest prowadzeniu adminisiracyi klncza podhaje- 
ckiego przez dyrekcyę, ponieważ przekonał się, 
że dyrekcya Towarzystwa źle adm inistruje do- 
m anu. to samo stałoby się więc i z kluczem 
po łliajeckim. Zresztą usunąć należy protokół, 
gdyż ostatnie posiedzenie Bady nadzorczej było 
nielegalne.

W tym samym duchu przem awiali pp. Gnoiń- 
ski i Kraińaki.

P . M r a z e k  odczytuje uchwałę owego „nie- 
legalnego1* posiedzenia.

P . S t a r  o w i e j s k i. Układ miał być zawar­
tym  nu podstawie jednom yślnej uchwały trzech 
członków. Dnia 28 maja nie głosowałem, gdyż 
za mało nas było.

P . M a r  c h  w i c k i. Byłem przeciwny całemu 
interesowi, usunąłem  się jednak z osobistych 
względów. Firma dyrekcyi miała prawo zawrzeć 
ten układ kupna, odpowiadają za to wszyscy o- 
becni. Żaden skutek p faktyczny nie rnuże być 
osiągnięty z niniejszych obrad, gdyś. L ilienfel- 
<tów wszystkie te historye nic nie obchodzą.

P. M ą e i ń “ ki .  Posiedzenie w dniu 28 maja 
b. r. b jło  la g su * , zwofał  j e prezes. Bea­
sum cya me p o w in n i‘.m byja odbj(i s tał 0 się. 
Dziś jednak  nie >dzie o kupB0, lecz tylko o dzier­
żawę Podhajec.

P . Włodz. G n i e w o s z  żąda, aby eały jn te . 
res odstąpiono trzeciej pryw atnej OBohie> gdyż 
członkowie działu życiowego źle wyjdą na 
sprawie podhajeckiej, a osobliwie ci, kiórzy oi«, 
przeżyją ks. Czartoryskiego.

P. B a d e n i .  Wnoszę, aby uznać, że re a su m ­
eya była nielegalną, dziś jednak należy kontrakt 
kupna Podhajee uchwalić.

P. K r a i n s k i .  Ogół nie zna szczegółów całej 
sprawy, ale ma intnicyę. że w insty tucję  Tow a­
rzystwa wkrada się to, co być nie powinno.

P. Włodz. G n i e w o s z .  Proszę zawezwać ste­
nografów. Sprawa ważna. Cały kraj na nas pa­
trzy. Jesteśm y odpowiedzialni wobec wyborców.

Zgromadzenie uchwala piętnastu głosami wy­
brać komitet redakcyjny, złożony z pp. Gnoiń- 
skiego, Bielauskiego i Straszewskiego do spisania 
protokułu. Ze sali usunięto spisujących protokół 
urzędników pp. Mrazka i Piątkowskiego.

Wniosek p. Gniewosza o dopuszczenie -steno­
grafów i sprawozdawców dziennikarskich do sali 
obrad został odrzucony, natomiast na w niosek 
Marchwickiego i Gniewosza postanowiono, iż 
ezłonkowie Bady nadzorczej nie Są zw iązani ta­
jemnicą. Powszechne zdziwienie wywołało to, że

na posiedzeniu nie był obecnym dyrektor refe­
ren t p. H enryk Kieszkowski, który podobno jest 
chory.

W  dalszym ciągu obrad podnoszono, iż na po­
siedzeniu dnia 28 maja oświadczył p. Kieszko- 
wski, że dyrekcya na posiedzeniu listopadowem 
zda sprawę z projektów administracyjnych co do 
Podhajec.

Adwokat L i s o w s k i  odczytał wyjaśuienia 
dyrekcyi, zawierające 7 arkuszy. Pełuo tam fra­
zesów i pochwał dla Lilienfeldów.

P. St. B a d e n i twierdzi, że postępowanie dyrek­
cyi n i e  b y ł o  p r a w i d ł o w e .  N i e  m o ż n a  
t e g o  p u ś c i ć  p ł a z e m  d y r e k c y i  i s o l i ­
d a r y z o w a ć  s i ę  z n a d u ż y c i a m i .  N a l e ż y  
s i ę  p o s t a r a ć  o r o z w i ą z a n i e  k o n t r a ­
s t u  z L i l i e n f e l d a m i .

P.  W ł o d z .  G n i e w o s z  żąda, aby uniew aż­
niono kontrakt jakiemikolwiek ofiarami. Postępo­
wanie dyrekcyi nazywa n i e p a t r j o t y c z n e m .  
Po co się tak spieszono z zawarciem kon trak tu? 
Sprawa ta wywołała rozgoryczenie w całym kra­
ju. Zrobił ten interes dyrektor Kieszkowski. któ­
ry onego czasu »pelował do właścicieli ziem­
skich, ahy się ziemi nie pozbywali. Kraj potępia 
tę faćyendę, a gdyby złego nie naprawiono, to 
tysiące członków ustąpi z Towarzystwa. Co o nas 
powiedzą? Oto, że szlachta podupadła, że zaprze­
dała s:ę żydom. Co do kompetencyi Bady nad­
zorczej, to ona decydować musi; kiedy idzie o ku­
pno dywanu, lub przerobienie schodów, to nas 
pyta dyrekcya, —  Bada nadzorcza miała więc 
prawo domagania się, aby przedłłożono jej do 
zatwierdzenia także kontrakt dzierżawy z Łilien- 
feldami.

H enryk K i e s z k o w s k i zanadto powoduje się 
familijuem' stosunkami. N a każdego człowieka 
jest pora — w pewnym wieku powinien się co­
fnąć. P r e z y d y u m  z a w i ń . ł  o, niech więc od­
powiada. a inni dyrektorowie nie są też bez wi­
ny z powodu uległości wobec Kieszkowskiogo.

Czy spieszono się z zawarciem kontraktu z 
Lilienfeldami w obawie, aby tymczasem nie uszli 
do Palestyny? Czy nie było innych żydów, któ- 
rzyby więcej dali ? A jeżeli Liiienfelduwie są ta ­
kimi patryotami, to niech wobec jednom yślnego 
protestu kraju zrezygnują z dzierżawy. P. H en- 
z e 1 twierdzi, że dyrekcya postąpiła sobie nie­
prawnie. K ontiakt z Lilienfeldami jest niekorzy­
stny. Dopiero po 20 latach będzie można ma­
rzyć o zmniejszeniu się premii dla ubezpieczonych 
na życie. Zresztą i zabezpieczenia dostatecznego 
nie ma, gdyż Lilienfeldowie powinni byli złożyć 
kaucyę. przynajm niej w wysokości rocznej teuu- 
ty tj. 74.000 złr. a nie 30.000 złr. Wreszcie po­
stawił mówca wniosek, aby zgromadzenie w ybra­
ło komisyę z 7 członków, celem rozpatrzenia 
sprawy.

N a  d r u g i e m  p o p o ł u d n i o w e m  p o s i e ­
d z e n i u  członkowie Rady nadzorczej pp.: Cień- 
ski, Głażewski, Komornicki, Obertyński, Bielański, 
Wł. Gniewosz, Gnoiński i H enzel przedłożyli 
uchwały powiatowe, piętnujące zawarcie kontraktu, 
i  Liilteafeldmmi jaka n y u  niepatr jol i c in ł .  tąda  
jące rozwiązanie kontraktu i wyrażające za tó 
dyrekcyi ubolewania. Zapytani, czy wnoszący te 
podania członkowie Rady solidaryzują się * ich 
treścią —  o d p o w i e d z i e l i  w s z y s c y  tw ie r ­
d z ą c o .

P.  G ł a ż e w s k i  odczytał list podpisany przez 
dyrektora Słoneckiego, w którym tenże zawiada­
mia p. Adolfa Oieńskiego, że dyrekcya postąpiła 
w myśl uchwały Rady nadzorczej, w ydzierżawia­
jąc klucz podhajecki Lilienfeldom.

Na to odpowiada p. S ł o n e  c k i ,  że pisarz 
pomylił się, a on podpisał list, nie czytając go.

P . G ł a ż e w s k i  udowadniał, że spraw a dzier­
żawy należała do kompetencyi Bady nadzorczej.

P . K o m o r n i c k i  przemawia za rozwiąza­
niem kontraktu, toż samo pp. Cieński i Henzel.

W  o b r u U i e  d y r e k c y i  w y s t ą p i ł  t y l ­
k o  p r o f .  S t r a s z e w s k i .  Na początku tw ier­
dził, że wina w tym wypadku spada nie tylko 
na dyrekcyę; trzeba się było liczyć z usposobie­
niami, z krzykliw ą opinią. Należy jednak abstra­
hować od hałaśliw ych Krzyków. Czasem dobrze 
działać zaraz, czasem jednak lepiej wyczekać. Za 
szybko się zrobiło, —  to dowód, że gorączka o- 
panow ała dyrekcyę. W  sprawie finansowej decy­
dować powinny względy finansowe. Skutkiem tak 
świetnego interesu Towarzystwo naraziło sio na 
burzę. Coby się działo, gdyby się liczono ze zbyt 
krewkiem społeczeństwem ?

Ostatecznie wygłosił apologię dyrekcyi i Lilien­
feldów i twierdził, że nie ma w kraju dość za­
możnych obywateli, którzyby tę dzierżawę byli 
wzięli, a rozwiązanie kontraktu naraziłoby na 
szwank interes wdów i sierót.

W ywody p. S t r a s z e w s k i e g o  zbijali: Cień­
ski, Obertyński, Bielański, Henzel i Wt. Gnie­
wosz, którzy twierdzili, iż reprezentacye powia­
towe i oddziały Towarzystwa gospodarczego mia­
ły prawo odezwać się w tej sprawie, bo są człon­
kami Towarzystwa i obywatelami kraju.

M a r c h w i c k i  oświadcza, że rozwiązanie kon­
traktu z Lfiientałdspii je s t niemożliwe —  można- 
by ich tylko skłonić do dobrowolnego ustąpienia.

W ł o d z .  G n i e w o s z :  Rozwiązanie kontraktu 
jest możliwe, gdyż w sierpniu jeszcze propono­
wała wybitna pewna osobistość z dyrekcyi Ho- 
h*ndorffowi, że jeżeli zawiążą spółkę, to interes
z Lilienfeldami da się zerwać Sdy jednak we 
w rześniu zgłosił się z taką sp° ką .Hohendorff, 
wówczas powiedziano m ui P° P0R'bdzeniacb, 
obracających dyrekcyę, n i®  m ° z n a  j n j ^  
w e j i  £ w p e r t r a k t a c y e .  Proponuję aby We_ 
zwać przybyłych do Krakowa obywateli z pod_ 
hajeekiego, którzy mieli zam iar zawrzeć spółkę 
dzierżawną i równocześnie zapytać Lihenfeldów, 
na jakich warunkach byliby gotowi odstąpić od 
dzierżawy. Dalsze przeprowadzenie spraw y nale­
ży zostawić dvr.*keyi, która nawarzyła tego piwa. 
Można załatwić tę sprawę nie krzywdząc członków 
działa życiowej?®! “  a nfiinowicie sprzedać lag 
w kluczu podhajeckim . l t  artość tych dóbr przez 
to się nie uszczuplił £<*7% .dobra te idą w górę, 
a zad o wolni się opinię kraju.

Ostatecznie zgrom adzenie w y b r a ł o  k o m i ­
s j ę  z s i e d m i u  c z ł o n k ó w ,  która ma dziś, 
we wtorek, o godzinie 6 wieczór przedłożyć p e ł­
nemu zgromadzeniu powzięte wnioski. Do ko­
m isji tej wybrani zostali pp. S t a r o  w i e j s k i ,  
R a d e n i ,  H o m o l a c s ,  G n o i ń s k i ,  G ł a ż e ­
w s k i  i W łodz. G n i e w o s z .

P- B a d e m  dom aga się, aby komisya przed­

łożyła wnioski praktyczne, aby wj brnąć z tej 
sprawy.

P. G n i e w o s z  proponuje, aby komisya zba­
dała, czy n a l e ż y  w y r a z i ć  d y r e k c y i  u b o ­
l e w a n i e  i uchwalić jej „ w o t u m  n i e u f n o ­
ś c i 1*. Wreszcie aby komisya orzekła, czy kon­
trak t z Lilienfeldami rozwiązać.

Taki był mnioj-więcej przebieg wczorajszych 
obrad. W ogóle sytuacya jest taka, że g d y b y  
L i l i e n f e l d o w i e  d o b r o w o l n i e  u s t ą p i -  
l i i  to rozpisaną zostanie ogólna licytacya na 
dzierżawę klucza podhąjeckiego w całości, lub 
poszczególnych folwarków. Dzierżawę otrzymał­
by ten, kto poda najlepsze warunki. Lilienfeldo­
wie utrzymaćby się też mogli przy wydzierża­
wionych od ks. Czartoryskiego trzech folwarkach, 
gdyby naturalnie oferta ich była nąiwyższą.

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że bawią­
cy tutaj L i U e n f e l d o w i e  na wezwanie Ra­
dy nadzorczej Towarzystwa ubezpieczeń, złożyli 
oświadczenie, że odstępują bezinteresownie od 
zawartego kontraktu dzierżawy klucza podhaje- 
ckiego pod warunkiem zwrotu pouiesionych ko­
sztów.

Na mocy tego uświadczenia są Lilienfeldowie 
wobec Dyrekcyi w obligu jesseze przez 4 m ie­
siące, — to znaczy, że Dyrekcya w przeciągu 
czterech miesięcy może traktować z ofiarującymi 
takie same, lub lepsze warunki dzierżawy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  6 października.

N . Fr. Fresse dowiaduje się, że dr. R i e g e r  
bezpośrednio przed p idróżą cesarską zwołał zgro­
madzenie staroczeskich mężów zaufania Na zgro­
madzeniu tein wystąpiła silna opozycya przeciw 
ugodzie czosko niemieckiej. Przeważna część mó­
wców konstatowała! że welą ludu jest, aby wie­
deńskie punktacje  ugodowe nie były wykonane. 
Staroczescy przewódcy m niem ają, że rząd powi­
nien odroeśyć rozprawy nad przedłożeniami ugo 
dowemi. Ten sam dziennik dowiaduje się, że na 
ostatniem zgromadzeniu młodoczeskich mężów 
zaufania zajmowano gję przeważnie mową posła 
M a z a r y k a .  Przeciw M a z a r y k o W i  występo­
wali w szyscy  obecni a nawet uczyniono wniosek, 
aby posm tego wykluczyć z klubu inłodoczeskie- 
go. Kilku jego przyjaciołom udało się jednak 
wniosek ten złagodzić i zgromadzenie uchwaliło 
tylko ubolewanie z powodu owej mowy. M a z a -  
r  y k miał przyrzec, i e w przyszłości trzymać się 
będzie wskazówek klubu, w tych dniach posło­
wie młodoczescj mają odbyć sejmiki relacyjne, 
z których najlepiej dowiemy się, jakie owoce przy­
niosła podróż cesarska.

Odsłonięcie pomnika Garibaldiego.
W niedzielę odbyła się w N i c e i uroczystość 

odsłonięcia pom cka  G a r i b a l d i e g o ,  która 
przybrała wyraźny charakter m anifestacji poli­
tycznej na rzecz złagodzenia stosunków pomiędzy 
Fraucyą a Włochami.

Z Włoch przyb to na uroczystość wiele wy­
bitnych osobisto vi w tej liczbie zięćJGaribaldiego 
generał O a n z i o ,  znany poeta i poseł dem okra­
tyczny C a v a  1 c 11 i i icilku innych deputowanych 
włoskich. Synowie Garibaldiego, stósownie do 
oświadczenia, złożoaego przed paru tygodniami, 
nie przybyli na uroczystość. W szyscy goście 
włoscy znaleźli jak najżyczliwsze przyjęcie w 
Nicei.

M er miasta Nicei M a l a u s s e n a ,  jakoteż de­
putowani francuscy P - a i b e r t i  j B o r r i g l i o -  
n e wyrazili przy odsłonięciu pomnika żywe u- 
znanie dla włoskiego bohatera narodowego i 
wdzięczność za usługi, okazane Francyi. oraz 
wysławiali go jako symboI jedności i zgody po­
między ludami.

G enerał C a n z i o ,  który przemawiał w imie­
niu rodziny Garibaldiego, zaznaczył w 8y-ej mo­
wie, że Garibaldi nie łudził się co do ulotnego 
położenia w Europie j pojmował dobrze, że 
wspólni wrogowie Włoch i Fraucyi z umysłu 
sieją niezgodę i niecność pomiędzy obu naroda­
mi, zwłaszcza wywołując k w e s-t y*ę r  z y m s b 
która cień rzuca pomiędzy niemi- Nieufność tę 
koniecznie rozproszyć należy, a odsłonięcie po­
mnika Garibaldiego W Nicei sianie się wstępem 
do porozumienia i braterstwa obu narodów, któ­
re bez rywalizacji i Zazdrości dążyć mogą każdy 
do swojej wielkość’-

Na przemowę tę- zawierającą niejako interpela­
c ję  w kwestyi rzymskiej, wyraźna, udzielono od­
powiedź ze strony francuskiej. R a n c,  przem a­
wiając w imieniu Całej prasy republikańskiej 
Francyi, wspomniał o udziale Garibaldiego w 
organizacyi obrony Darodowej roku f sta­
nowczo z a p r o t e s t o w a ł  P r z e e W h o  do-  
m i e i n a n i u , j a k ° b y  r e p u b l i k a  f r a n c u  
s k a  z a m i e r z a ł a  k i e d y k o l w i e k  p r z y ­
w r ó c i ć  ś w i e o k ł  w ł a d z ę  p a p i e ż a  a za­
razem wezwał W U°ków ,. aby nie przywiązywali 
zbyt wielkiej wagi 4  hałaśliwych, a bezużytecz 
nych rnanifestacyj.

„Jest to rzt-czą w,)lnej prasy ohu narodów —  
m ówił Ranc —  i’°Zproszyć chmury i usunąć 
nieporozumienia pomiędzy obu narodami, oraz 
wpoić w oba sp o łfczeóstwa to słuszne przekona­
nie, że interesa W ł°ch i Francyi wcale nie są 
sprzeczne i że k 0JJf l i k t  p o m i ę d z y  0 bu  
n a r o d a m i  w s p ó l n e j  r a s y  byłby z b r o ­
d n i ą  p r z e c i w k o  W o l n o ś c i ,  c y w i l i z a c y i  
i n i e z a l e ż n o ś c i  E u r o p y 1*.

W podobny sposób przemawiał m inister skar 
bu R o u v i e r ,  który Wyraził się między inne- 
m i: „Odsłonięcie pomnika Garibaldiego budzi i 
ożywia wspólny zap4*! wdzięczność i podziw obu 
narodów, związanych nie tylko wspólnością rasy. 
lecz także nieprzejs^nionem i i nierozerwalnem i 
węzłami tradycji1*, y 1potaniaw szy następnie ° 
działalności GaribaI<łlefi-°> w której najwybitniej­
sze chwile s ta n o w ią Z je d n o c z e n ie  W łoch i 
Rzym jako stolica państwa włoskiego, minister 
tak mówił dalej; „J&hiejż innej apoteozy mógłby 
sobie życzyć Garibaldi, jak nie tej, by widzieć 
republikę francuską ostatecznie utrwaloną ? Czyż 
nie spełniło się tu marzenie j ego życia: silna 
dem okracja republikańska., rozporządzająca armią 
narodową przez naród zorganizowaną ? Czyż 
marzenia tego aie prześciga nawet obraz tej r e ­
publiki, której trwałość, roztropność, lojalność 
i potęga wzbudzają podziw Europy ? Przynosim y

Garibaldiemu piękną n ag rodę : hołd wolnego
ludu“.

Mowa la źrebiła naturalnie bardzo korzystne 
wrażenie na gościach włoskich, a na bankiecie 
tego samego dnia rozlegały się długo toasty za 
braterstwo i zgodę obu narodów i okrzyki na 
cześć W łoch i Francyi.

Z  Serbii.
Głośny wiec stronnictwa radykalnego w Zaj- 

carze nie przyczynił się do wzmocnienia w pły­
wu tego stronnictwa. Opiera się ono o szeroką 
warstwę włościaństwa, któremu wiele razy przy­
rzekało ulgi podatkowe, bo w program ie głosiło 
wyraźuie oszczędność w wydatkach i zniżenie 
podatków, atoli przyrzeczeń tych nietylko dotąd 
nie spełniono, ale przeciwnie kierunek polityki, 
jaki zakreślono na wiecu , wymagać będzie no­
wych wydatków.

W edług wywodów prezesa ministrów Paszica 
w Europie, podzielonej na dwa obozy, zanosi się 
na wielka wojnę, przeto Serbia powinna się przy 
gotować na wszelki wypadek, aby stanąć w obo­
zie rosyjskim, a więc nie szczędzić wydatków na 
uzbrojenia, choćby przyszło zaciągnąć długi lub 
podwyższać podatki. Zważywszy to, rozważniejsze 
żywioły w Serbii przychodzą do przekonania, że 
oba główne punkta programu radykalnego, t. j. 
ulgi podatkowe i pogotowie wojenne, nie dadzą 
się pogodzić ze sobą, że należy albo zrzec się 
wielkiej roli, jaką chce się odgrywać między Sło­
wianami południowymi, bo to naraża na wielkie 
wydatki, albo bez szem rania znosić jeszcze wię­
ksze ciężary. Takie roztrząsania wprowadziły za­
targ w łonie stronnictw a radykalnego i sprawiają 
kłopot rządowi. Drugą przyczyną kłopotu jest za­
targ ze synodem biskupim , który w ybrał na 
opróżnione biskupstwo w Tiraoku kandydata, na 
którego nie chce się zgodzić minister oświaty 
Nikolicz. Synod domagał się, aby rząd tego kan­
dydata koniecznie przyjął i tak się też stało, 
skutkiem tego m inister podał się do dymisyi. 
Z powodu tego zatargu napisał Dneoni L ist cie­
kawy artykuł, w którym wykazał, że kościół se rb ­
ski tylko z imienia jest autokefalny czyli samoi­
stny, bo w rzeczywistości przeważny wpływ wy­
wierają na niego rozmaite komitety panslawisty- 
czne w Rosyi.

K r a k ó w ,  6 października.
Uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego 

na uniwersytecie Jagiellońskim rozpoczęło się dziś 
o godz. 9 rano nabożeństwem w kościele św. Anny, 
odprawionem przez kardynała ks. biskupa Dunajew­
skiego.

O godz. 10 zapełniła się aula uniwersytecka mło­
dzieżą i publicznością. Profesorowie w togach zajęli 
swe miejsca, a jo wpruwadzeniu księcia kardynała 
na salę, przemówił najpierw obecny prorektor prof. 
Zakrzewski, złożył w imieuiu własnem i kolegów 
życzenia nowemu rektorowi i oddał mu z tradycyj­
ną formułką insygnia reLtorakie.

Naetępnid odczytał prof. Zakr*ewśki kronikę uni­
wersytecką i  ubiegłego rokn. Poświęcono w niej 
najpierw wapnmntetais - n u r i j k  w n * « - ź 890/91 
profesoiom uniworsytotu Jagielluftultiego, następnie 
kronika podaje ważniejsze z ostatniego roku zdarze­
nia 1 kreśli w dalszym ciągu ruch uaukowy na uni 
wersyteoie.

Dia utworzonego w ubiegłym roku wydziału rol­
niczego, ministerstwo przyzwoliło otwaroie czterech 
katedr, mianowicie zwyczajuych dla chemii rolniczej, 
rolnictwa i chowu bydła, i aadzwyczajnej dla inży- 
nieryi rolniczej. Dotąd jednak tylko katedry dla che 
mii i iużynieryi rolniczej ią obsadzone. Uczniów by­
ło w piet wszem półroczu zapisanych 44 i to zwy­
czajuych 16, nadzwyczajnych 28; w drugiem 33, 
t j. zwycz. 15, nadzw. 18, Do egzaminu zgłosiło 
się 15, zdało dotychczas w lipcu 7.

Biblioteka uniwersytecka powiększyła się w tym 
roku o blisko 13.000 dzieł drukowanych. Ogółem 
wykazuje sprawozdanie biblioteki z końcem roku 
1890 przeszło 200.000 dzieł i przeszło 5.000 rę­
kopisów.

Wydział teologiczny reprezentuje obecnie 7 profe 
sorów zwyczajnych; wydział prawniczy 16 człon 
ków, mianowicie 7 profesorów zwyczajnych, 4 nad­
zwyczajnych i 5 docentów. Sprawy obsadzpnia ka­
tedry prawa polskiego miuisterstwo jeszcze nie za­
łatwiło. Wydział lekarski posiada członków 30, mia­
nowicie 11 profesorów zwyczajnych, 9 nadzwyczaj­
nych i 10 docentów. Wreszcie wydział filozoficzny 
liczy obecnie 21 p.ofesorów zwyczajnych, 1 nad­
zwyczajnego, 9 docentów prywatnych, 1 zastępcę 
profesora i 1 nauczyciela. Ogółem wykłada na uni­
wersytecie Jagiellońskim obecnie 46 profesorów zwy­
czajnych, 14 nadzwyczajnych, 21 docentów, 1 za­
stępca profesora i 1 nauczyciel.

Słuchaczów liczył uniwersytet w pierwszem pół­
roczu ogółem 1.240, t.j. 1.112 zwyczajnych i 128 
nadzwyczajnych; w drugiem ogółem 1.147, zwycz. 
1.017, nad-w. 130.

Promocyj doktorskich odbyło s ię : na wydziale 
teologii 1 , na wydziale prawi i administracyi 59, 
na medycznym 4 8 , na filozoficznym 4. Magistrami 
farmaoyi zostało 4.

Stypendya w ogólnej kwocie 16.600 złr. otrzy­
mało w pierwszem półroczu 155 słuchaczy, w dru­
giem 152, w łącznej kwocie 15.550 złr.

W końcu wylicza sprawozdanie istniejące stowa­
rzyszenia akademickie i zazuacza ciągły postęp j 
rozwój uniwersytetu.

Z kolei przemówił obecny rektor ks. prof, Ch o t -  
k o w s k i .  Na wstępie podniósł mówca zasługi prof. 
Zakrzewskiego, podziękował kolegom za swój wybór, 
który uważa za niepospolity zaszczyt, i jako nowo 
wybrany rektor, idąc za przykładam kousulów rzym­
skich, wyrzekł stare Tyberyusza hasło „hihnremttsa, 
hasło pracy, by na polu oświaty doiównaó innym 
narodom i przeciwdziałać gaszeniu oświaty w in­
nych dzielnicach Polski. Dziękująo kardynałowi za 
odprawienie nabożeństwa, w ozem mówca upatruje 
ponowne skojarzenie się związku szkoły z kościo­
łem prosił go o dalsze modlitwy na pomyślność 
pracy uniwersytetu. W końcu zwrócił się nowowy- 
brany rektor do zgromadzonej młodzieży, zapewniał 
ją o swojej miłości, Którą pojmuje i rozumie wyłą­
cznie i jedynie w ś.dsłem spełnianiu obowiązków —  
i otworzył rok szkolny 1891/92.

Obchód zakończył się nd0Zytem rektora ks. Obot- 
kowskiego „O kaśł igach papjeża Leona XIII około 

historyografii kościelnej".

Projekt budżetu miejskiego na r. 1881 wypra­
cowany został przez wydział rachunkowy i przed- 
jtawiony magistratowi, który rozpatrzy go przed 15 
bm, poozem rozpoczną się debaty nad projektem w 
pojedynczych sekcyach.

f  Maksymilian Iskrzyckl, profesor i dziekan wy­
działu filozoficznego w uniwersytecie Jagiellońskim, 
dyrektor komisyi egzaminacyjnej, zmarł wczoraj w 
Krakowie.

Ś. p. Maksymilian Iskrzyeki, prof. zwyczajny filo­
logii klasycznej, ur. 27 listopada 1837 w Wańko­
wie w Galieyi, uczeń gimnazjom Samborskiego, od­
był studya uniwersyteckie we Laowie i w Wie­
dniu. Złożywszy egzamin z filologii klasyozuej, peł­
nił obowiązki uauozyciela gimnazjalnego we Lwo­
wie, w Rzeszowie i Krakowie. Roku 1870 został 
powołany na nadzwyczajnego profesora filologii kla­
sycznej w uniwersyteoie Jagiellońskim, gdzie w r. 
1878 został profesorem zwyczajnym, r. 1880/1 był 
dziekauem wydziału. Od r. 1871 był członkiem, od 
■' 1885 także zastępcą dyrektora, a od r 1887 
dyrektorem komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów 
na nauczycieli w gimnazyach i szkołach realnych; 
od i". 1873 zawiadywał jako senior bnrsą akade­
micką u św. Barbary.

Fograub s. p. Ibkrzyokiego odbędzie się jutro w 
środę o godz, 3 po południu z domu 1. 8 w Ma­
łym Rynku (Bursa).

Prezes Kola polskiego Jaworski wczoraj wie­
czorem przejechał przez Kraków do Wiednia.

i E. dr. 8.nolka wczoraj wieczorna przybył tu- 
taj ze Lwowa.

W artykule naszym wczorajszym, odnoszącym 
się do pożyczki półtoramilionowej, opuszczono, iż 
do budowli przez radę miasta uchwalonych i już 
w wykonaniu będących należą (B) dwie szkoły 
przy ulicy Topolowej (poz. 6) kosztem 126.000 złr.

Krakowski oddział To w . pedagogicznego przed­
łożył reprezentacyi miasta sprawozdanie ze sokoły 
zręcznośui za rok ubiegły 1890/1.

Do szkuły zręczności uczęszczało 43 uczniów se- 
minaryum nauczycielskiego, a 19 uczniów wyższej 
szkoły przemysłowej. Oprócz tego korzystało z tej 
szkoły 40 nauczycieli z różnych okolic kraju: z o* 
kręgu ki akowskiego 6, z lwowskiego 3, z okręgów 
chrzanowskiego, kolbuszowskiego, nuwosądeckiego, 
rzeszowskiego, brzozowskiego, oieszancwekiego po 2, 
a po jednym z okręgów: Wadowice, Jasło, Pilzno, 
Mielec, Sambor, Nisko, Brze«kc, Myśleuice, Krosnu, 
Limanowa, Łańcut, Wieliczka, Tarnów, Dobromil, 
Sanok, Stanisławów.

Jako objaw uznauia w szerokich kołach społe­
czeństwa podnieść należy fakt, że kousystorz bi­
skupi r. k. przemyski wysłał do Krakowa jednego 
kleryka dla wyuczenia się nauki zręczności i nastę­
pnie wprowadzeni tej nauki w seminaryum ducho- 
wnem tamże.

Dochody szkoły zręczności s ą : Pozostałość z ubie­
głego roku 100 złr., subweneya m Krakowa 500 
złr., dar Arcybradwa Miłosierdzia 50 złr., subwen­
cja  Kasy oszczędności w Krakowie 50 złr. Razem 
700 złr.

Wydatki na najem lokalu, płaos nauczyoiela, ina- 
teryał, narzędzia, opał, oświetlenie i usługę wynio­
sły 949 złr. Okazał się więc niedobór w kwooie 
249 złr., a to z tego powodu, że w ubiegłym roku 
musiano opłacać lokal, który poprzednio był bez­
płatny. Szkuła mieściła się bowiem bezpłatnie w 
salach dawnego Collegium iuridicum, które 
na używk studpune rolniczego

Kratowa Bada szkolna wyznaczyła 800 z łr  na 
subwencyoaowanie nauczycieli, przybywających do 
Krakowa dla wyuczenia się nauki zręczności. Wy­
dział Rady pcw. krak. udzielił 300 złr, n* L-fie 
nauki zięczności w pow. krakowskim Wiele Bad 
powiatowych i osób prywatnych wysłało nzuozyoieli 
swym kosztem do Krakowa, dwóch nauczycieli wy­
sła ła  fundacya Hirscha

Krakowskie Tow. pedagogiczne prosi Reprezenta- 
oyę Krakowa o opiekę nad szkołą zręoznośoi 1 o 
dalsze poparcie.

P. Bolesław Domaniewski, profesor konserwa- 
toryum, ceniony planista, powrócił już do Kraków»

W spiawie zatargów w  gminie wyznaniowej
z. aelicklej w  Krakowie i narzekań na Zarząd 

Zboru, wystosowali członkowie tejże gminy do Rady 
miasta pismo, w którera podnosząc rozliczne skargi 
na praktykowane w zborze nieprawidłowości, prosili, 
aby Kada przeznaczyła delegatów, w których obe­
cności odbyćby się mogły nadchodzące wybory za­
rządu gminy izraelickiej. Prośbę ową przekazała 
Bada miasta sekcyi prawniczej dla zastanowienia 
się, czy i o ile reprezentacya miasta posiada kompe- 
tencyę do mieszani a się w wewnętrzne sprawy gmi­
ny izraelickiej. Sekcya prawnicza na odbytem wczo­
raj posiedzeniu postauowiła przedłożyć Radzie do 
aprobaty wniosek, iż Bada w sprawie tej nie uzna­
je swej kompetencyi a prośbę wyborców izraelickich 
odstępuje do załatwienia jako władzy właściwej —  
magistratowi miasta.

Str7elanie do tarczy W ogrodzie Strzeleckim 
trwa w tym roku dłużej z powodu sprzyjającej po­
ry. Uroczyste zakończenie strzelania tegorocznego 
nastąpi w przyszłą niedzielę, a wieczorem tegoż 
dnia wspólna kolacya strzelecka.

Zmarli. Seweryna z Pawlikowskich primo voto 
Ł u k i e w i c z o w a .  secundo K r z a n o w s k a ,  oby­
watelka miasta Krakowa, zmarła wczoraj w 54 ro­
ku życia.

Konstanty M a j e w s k i ,  oficer z powstania 1863 
roku z oddziała Langiewicza, kontrolor niestałych 
dochodów m. Lwowa jeden z założyoieli i długole­
tni sekretarz Tow. ochotniczej lwowskiej straży o- 
gniowej, zmarł we Lwowie. Ś. p. Majewski należał 
do ludzi najbardziej zasłużonych w sorawie zawią­
zywania ocbotniczych straży ogniowych w kraju i 
posiadał dyplomy ciłonka honorowego lioznych 
stowarzyszeń strażackich.

Na W) stawie sztuk pięknych w Sukiennicach 
orkiestra 13 pułku odegra jutro wieezorem Czaj­
kowskiego uwerturę do opery

Z teatru. „Przeszkoda1* {L'Obstacle) przedsta­
wioną będzie po raz czwarty W* czwartek. Na so­
botę przygotowuje dyrekcya t fZJ  Zajmnjąee nowości, 
a mianowicie jednoaklowy dramat Jana Vergi p. t. 
„Rycerskość wieśniacza" ( Cuvalleria rusticana), 
podług którego napisał Mascugni słynną operę i 
dwie wesołe komedyjki Wł. hr. Koziebrodzkiego 
„Za»dr0t*l;“ i „Reprezentant d rn u  Muller i Spółka". 
^Byoerskośó wieśniacza" na scenach zagranicznych 
oieszy się popularnośoią i zowią ją  perełką sce­
niczną.

Szczwwnica , 2 9  września. (Kor. N , Reformy). 
Zdawałoby się, że z wyjazdem gości z końcem sier­
pni i ,  lub z „urzędowem" zakończeniem sezonu —  
Szczawnica „zamiera" i że w niej dłużej przebywać 
nie można, gdyż deszcze, zimno czy mrozy na to
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nie pozwalają, że tu więc świat deskami zabuy ilktóry wywołał wielką wesołość pomiędzy uozestni 
Tak jednak nie jest. Wbrew bowiem przesądowi, kami .
panuje tu najpiękniejsza aura. I teraz taki® mamy I Obrady zjazdu zagaił wczoraj na pierwszem ple* 
dnie pogodni, powietrze orzeźwiąjąoe, temperaturaInarnem posiedzeniu przewodniczący stałej deputaoyi 
najodpowiedniejsza (16 do 20° R. przeoiętnie), były J i prezes Izby adwokackiej w Grazu dr. Schloffer,
aaś dnie w drugiej połowie tego miesiąca, *e mie 
liśmy od 24 do 26® R. Poranki i wieczory już chło­
dniejsze; przymrozek lekki panował zaledwie dwa 
dni. Wobec tego dziwnem się wydaje, dlaozego go- 
śoie tak wcześnie uciekają, gdy * prawdziwym po­
żytkiem dla zdrowia nie tylko cały Wr /Ogień, ale i

poświęcając ciepłe wspomnienie zmarłemu prezesowi 
poprzednich kongresów adwokaokioh ś. p< drowi 
Hardtlowi. Następnie zaproponował na przewodni­
czącego deputaoyi dra Milndla, którego też jedno 
głośnie na tę godność wybrano. Po ukonstytuowaniu 
się zjazdu, odozytał przewodnioząoy pismo ministra

październik przepędzić tu możni Niejednokrotnie Schónborna, zapraszająoe uozestników zjazdu na wie 
podnoszono jaz , że przez kilkadziesiąt lat zaledwie czorne przyjęcie w pałaou ministerstwa sprawiedli 
kilka razy była w Szczawnicy jesień brzydka. Do- wości.
piero w roku obecnym gromadka osób, blisko dwu- Następnie zjazd podzielił się na dwie sekcye, je 
dziestki, odważyła się a -  pobyt i jak dotychczas dnę „naukową*, drugą „dla roztrząsania spraw sta 
całkowicie są wszysoy i. dowoleni. Podnieść należy lnu  adwokaokiego*, które też bezzwłooznie przystą 
i to, że wszystkim służy zdrowie w tern znaczeniu piły do merytorycznych obrad, wskazanyoh progra- 
ia  każdy czuje się lepiej i ani jednego nie byłolmem, które trwać będą przbz dni trzy.
wypadku w tym miesiącu pogorszenia, lub potrzeby -----------------
wzywauia doktora! Humor też panuje wyśmienity, | _  S k ł a d k i .  Na wsparoie wychodźców wracąjąc/ch z

* f  r*  £ “ "irow“ “  s m SS' i s r a s m a i  V iŁ ,sśSB.viS£*ł t
naokich, ąizie goście znajdują nadzwyczaj wygodne karlki j j  ciesielaki ! zamiast koniaku przy spotkaniu 4 
mieszkania opalone, łazienkę każdej ohwili do u iy - lz łr .,  służba łazienek krajowych 2 złr. 50 et., Dec W.
tk u , zdrową kuchnię domową, a do zabawy ,k ro - U  *{r- , . • > * ,  ,  D l- .> >: - -  * i Dla M. Sikorskiej złożył p. A. Paezoski z Makowa i  złr.

dniczy przedstaw ił się w świetle o wiele gro- 
źniejszem, niż zrazu sądzono.

dziś robić 
porze zi-

kiet* i t. p. Grubą ignorancyą byłoby 
zarzuty, że w Szozawnicy, zwłaszoza w 
mnej , jest się narażonym na niewygody.

Willę Biernackioh zamieszkuje jeszcze 11 osób, 
mieszkań z piecami (ogrzewanyoh) posiada i Zakład 
kilkanaśoie. Do tych zaliczyć należy dom „pod Ba­
torym*, dom dyrektora Zielonki i p. Gawrońskiej 
„pod Kraszewskim*, gdzie znajduje się doborowa 
Wypożyczalnia książek polskioh, a tairze franonskioh 
i niemieckioh.

W tych dniach wyjechał stąd p. B. Danzig, Po- 
lak , artysta-malarz, były uczeń szkoły krakowskiej 
i Honachijskiej, udając się w podróż naukową do 
Włoch. Z dniem 30 września opuści Szczawnicę 
także pereonal pocztowy, który na czas sezonu za- 
wsjo bywa zwiększony. Przyznać trzeba, że urząd 
P°Cztowy w roku bieżąoym potrafił sobie zjednać 
uznanie i zadowolenie publicznośoi swoją sumien- 
n°ścią i uprzejmością w ozasie urzędowania.

Kończąc tych parę uwag, dodam jeszoze, że przy 
tak sprzyjającej pogodzie ludek tutejszy raźno zwija 
się około roboty w polu. Gdzie okiem rzucisz, wszę­
dzie roją się gromadki chłopów i kobiet, którzy 
z dala. . .  na górach widnieją zaledwie jak mrówki 
^°ote już zebrane, sianożęcie (a raszej koszenie tra ­
wy") ukończone, obecnie pora kopania ziemniaków. 
Zboża jak n. p. owies dosyć dopisały, nieststy za to 
zietoniaki i kapusta (ten najpierwszy, a często je­
dyny i wyłączny artykuł spożywczy naszego ludu) 
w lym roku bardzo „cbybiły*. Nieurodzaj więo 
wielki, a z nim przyjdzie i bieda, z którą

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  8 października: Poraź ozwa rty 
Przeszkoda* (L ’ ObstacU), dramat w 4 aktach 

AlfoBsa Daudeta.
W s o b o t ę  10 października: Po raz pierwszy 

Rycerskość wieśniacza* (Gavalltria ruttieana), 
dramat ludowy w 1 akcie Jana Y ergi, tłomaczony 
z włoskiego przez M. S. I . ; po raz pierwszy „Za­
zdrośni*, komedya v 1 akcie Władysława hr. Ko- 
ziebrodzkiego; i po raz pierwszy „Reprezentant do­
mu Muller i Spółka*, komedya w 1 akcie W łady­
sława nr. Koziebrodzkiego.

Bursa Nowosądecka.

nazwą
w ydał

„Bursa No- 
następującą

S1ę jeszcze i zła gospodarka i podatki — oo wszy­
tko  pogorszy w tym roku jeszcze bardziej już i tak 
“■ejomyślny stan ekonomiczny naszego ludu roi- 
nrSi D. M.

ia to r ,  5 października. (Koresp. N. Reformy). 
m'ia 1 b. m. odbyło się w mieście naszem uroczy- 
Bte“ iwarcie nowo ustanowionego sądu powiatowego, mną opłatą, 

h  kilkoletnioh usiłowaniach udało się gorliwym 
staraniom leprezentacyi miejskiej przy poparciu władz 
rządowych i autonomicznych uzyskać tak ważną in 
stytucyę dla dobra miasta i •kolicy. Prawdziwie 
hojna ofiara gminy miasta Zatora, która najpiękniej­
szy swój budynek po odpjwiedniem przerobieniu i do-
■--luowaniu aresztów oddała rządowi w dziesięciole­
t n i  ■

Wydział Stowarzyszenia pod 
wosądecka* w Nowym Sączu 
odezwę:

Przed 19 Jaty, za inieyatywą czcigodnego jnbi- 
lata dra Onufrego Trembeckiego zawiązało się w 
Nowym Sączu Stowarzyszenie pod nazwą „Bursa 
Nowosądeoka*, mające za zadanie niesienie pomocy 
ubogUj młodzieży, kształcąoej się w tntejszych 
szkołach.

Zainteresowanie się mieszkańców miasta i oko- 
złączyllicy tą instytucyą, w pierwszych latach jaj istnie- 

n.a, pozwalało zarządowi wspierać drobnemi kwo­
tami kilkudziesięciu uczniów. Prócz tego odkładano 
corocznie 20 pro. z zebranych funduszów na żela­
zny kapitał, mający posłużyć w przyszłości na bu 
dowę domu, w którymby uboga młodzież ucząca się 

uroczy- ] mogła znaleźć utrzymanie i opiekę bądź za skro- 
bądź też bezpłatnie w miarę zasobó 

Stowarzyszenia. Taki stan rzeczy trw ał do r. 1884, 
z początkiem którego fundnsz żelazny Bursy wyno­
sił kwotę 8919 złr. 50 ot

.N a walnem zgromadzeniu członków, odbytem w 
r. 1884, podniesiono wniosek przystąpienia do bu­
dowy domu, który to wniosek wobec szczupłego 
funduszu nis uzyskał poparcia większości. Natomiast 
na t«m samem zgromaJseniu zapadła uchwała za-bez] łatue uży wa > e przyesyniła się beaeprjeesuL

do szybszej deoyzyi sfer rozstrzygająeyoh. Budynek I kupienia place budowlanego i zmiany statutu w tym 
ton, bardzo wygodnie urządzony, może służyć iimym kierunku, ażeby zaniechać rozdawania drobnyoh kwot, 
w tym celu budowanym za wzór do naśladowania, a natomiast wszystkiemi dochodami zasilać fundusz 
Przedstawiciele rządu wyrazili się też z należytem żelazny, przeznaczony na budowę internatu. W wy- 
uznaniem o ofiarności tutejszej gminy. Na uroczystość | konaniu tych postanowień Wydział zakupił 800 
przybył jako delegat prezydenta sądu krajowego wyż

_ . radca tegoż sądu p. Henryk Bossowski, przy- 
również obaj nasi posłowie pp. dr. Fryderyk 
profesjr uniw. Jagieł, i Józef Popoweki. Z pe- 

atu Wadowickiego obecnymi by li: p. dr. Stani­
sław Dunajewski, starosta, prezes rady powiatowej 
P- Władysław Haller oraz zastępoa tegoż p. dr.

s. k. gruntu przy ulicy Długosza za kwotę 2500 
złr. i skrzętnie zbierając wszelkie dochody, dopro­
wadził stan funduszu żelaznego do kwoty 6500 złr. 
w gotówce.

„Wszystko to jednak nie wystarozy na wyhudo 
wanie internatu, w którymby przynajmniej 30 u- 
ozniów mogło znaleźć pomieszczenie, odpowiadające

Wański, adwokat z Wadowic. Sąd obwodowy w Wa- wymogom hygienioznym i pedagogicznym. . 
“ l ic a c h  reprezentował teraźniejszy kierownik tego część młodzieży zamiejsoowej, jaka pobiera nauki w 
6,łdn p. radca Julian Tałasiewicz; ze strony proku-1 naszym grodzie, jest bardzo uboga, szuka „atem 
ratoryj pafistwu obecuymi byli pp. dr. Morelow
prokurator i dr. Ogniewski, zastępca prokuratora; I moralnym i zdrowotnym ma dla niej najgorsze na 

tychże przybyło kilku obywateli z okolicy, stępstwa. Najlepsze siły wśród twardej pracy, przy P°‘ 
t u *  10*oy zastęp wójtów ze wsi wcielonych do żywieniu bardzo lichem, a jeszcze gorszem pomieszka 

j j  P g 0 * ^ -  niu w najbrudniejszych i najniezdrowszyoh zaułkach,
fcczy- °s cozpoc^ a a a  solennem nabożeństwem wśród nieodpowiedniego otoczenia, giną przedwcze 

w *oscie e pai.i, la nym w obecności wyżej wspomnia- sną śmiercią, lub karłowacieją wycieńczone ohorobą 
nych dostojników, jak równieji mianowanych do no- i nędzą. Bolesny to widok patrzeć na tę młodzież 
wo utworzonego sądu urzędników która *yle ^  do prftcy okaiUje_ tyle rokuje na-

o nabożeństwie nae ąpi o P ubikacyj I dziei na przyszłość, a jednak wskutek niedostatku
są owych, poczem odbyło się ę „ „ H a m r°,Le I luŁ zgubnyoh wpływów ginie bezpowrotnie dla spe 
wego sądu przemową p. radcy Bossowskiego, w ktć-1 łeozeństwa.
rej imieniem rządu wyraził reprezentacyi gminy I ^ „Siły nMZego Towarzystwa atoli są zbyt słabe, 
miasta uznanie za wspaniałą ofiarność l pochwały by złemu zarad.iń. Liozba ozłonków wynosi zaledwo 
godną gorliwość w staraniu się o uzyskanie sądu 30, statutem zaś zakreślona n a j n i ż s z a  w k ł a d  
powiatowego. Mowę zakońozył p. Bossowski trzech-Jk a w y n o s i  4 złr. r o c z n i e ,  
krotnym okrzykiem na cześć cesarza, który to okrzyk I „Wobec tego Wydział Towarzystwa postanowi), 
wszyscy obecni z uniesieniem powtórzyli. W dalszym zwrócić się do społeozeństwa o pomoc, zapraszając 
ciągu przemawiał kierownik sądu obwodowego w Wa- wszystkie szlachetne umysły, którym dobro mło- 
dowicach p radca Tałasiewicz, przedstawiając waż- dzieży, którym przyszłość nasza leży aa sercu, sby 
nnńń now<i-kreowanef instytuoyi i wyraził życzenie, I jak najliczniej przystąpić zechciały do Stow»rzysze- 
ab" bliskość sądu nie stała się powodem tyle szko- nia Bursy Nowosądeckiej.
dliwego piemaotwa.

Potem przemawiał nowo mianowany tutejszy 
dzia powiatowy p. Józef Wilusz, a w końcu w imie­
niu rady miasta bum istiz  p. Władysław Stanclik, 
wyrażając podziękowanie obecnym przedstawicielom

i autonomicznych

szych
Zainteresowanie się szer- 

kół naszem  hum anitarnem  i p atryotyczuem  
zięciem umożliwi nam szybkie wybudowa 

nie internatu i ochroni niejedną pożyteozną może na 
przyszłość siłę od nieubłaganej zagłady. Wydzia) 
ma zaszczyt upraszać te osoby, któreby do zapro

władz rządowych i “““'“ omicgnych i szanownym I gżenia niniejszego przychylić się raczyły, aby o go 
pp. posłom za gorliw pop eranie starań gminy | towości swej właBnoręoznemi podpisami z wymię

( Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 6 października. Według dzisiejszej W ie­

ner Ztg cesarz mianował inżyniera kopalni soli 
w Wieliczce B z i e ś l e w s k i e g o  nadzwyczaj­
nym profesorem elektrotechniki w szkole poli­
technicznej we Lwowie.

Wiedeń, 6 października. Arcyksiążę Albrecht 
złożył wczoraj Taaffemu popołudniu wizytę i ba­
wił u niego pół godziny.

Wiedeń, 6 października. Obwieszczenie burm i­
strza, w którem z najwyższego polecenia wyra­
żone jest podziękowanie cesarza za nader serde­
czne powitanie go przez ludność wiedeńską, roz­
lepiono wczoraj wszędzie po ulicach; ludność 
zatrzymuje się tłum am i i czyta je z zajęciem.

Fremdeńblatt zaprzecza z wszelką stanowczo­
ścią wiadomości, podanej przez paryski Temps, 
jakoby dotychczasowy ambasador austro-węgierski 
w Konstanty uopolu przeznaczony był na inne 
stanowisko. Do tego zaprzeczenia dodaje uwagę 
że owa wiadomość wypłynęła może z tego sa 
mego źródła, z którego pewni korespondenci 
konsiantynopolSv'y czerpią zmykle swoje tenden­
cyjne doniesienia.

Wiedeń, 6 października. Wczoraj rozpoczęły 
się pod przewodnictwem namiestnika poufne o- 
brady uad projektem zakładów komunikacyjnych 
w ^Wiyiuiu. Przew odnicząc/ zebrał ostatecznie 
wyjawi, ne w ciągu rozpraw zapatrywania i stw ier­
dził, że wszyscy obocui podzielają zdauie rządu, 
że jest wskazane, by zadanie stworzenia dla W ie­
dnia wielkich koniunikacyj spełnionem było przez 
utworzenie w tym celu koraisyi i przy wspól- 
nem działaniu finansowem państwa, kraju i gmi­
ny. W ten sposób doprowadzono do cennej zgo­
dności zapatrywań.

Wiedeń, 6 października. Na wczorajszej nara- 
dzie nad projektem  zakładów komunikacyjnych 
w Wiedniu rząd przedłożył przybliżony program  
finansowy. Łączne koszta wszystkich projektów, 
jak wybudowanie kolei miejskiej, uregulowanie 
Wiedenki i kana łj Dunajowego i wybudowanie 
zbiorników kanałowych obliczają jedni na 103, 
inni na 112 mil. złr. Procentowy udział państwa, 
kraju i gminy W iednia innym jest przy każdym 
z tych objektów komunikacyjnych- Razem wzią­
wszy, na skarb państw a wypadłoby dostarczyć 
72 prc., na kraj 8 prc>) na gininę 20 prc. z su ­
my 3-6 mil., jaką należałoby płaei(S rocznie od 
pożyczki. —  Z tego p r0gram u wnoszą niektóre 
dzienniki, że projektowaną jest pożyczka p re ­
miowa.

Wiedeń, 6 października. Na wczorajszych obra­
dach komisyj zjazdu adwokatów, wszystkie wnio­
ski stałej deputacyi zostały po rozprawie
odrzucone.

Wniosek P a n n a  z Wiednia i towarzyszy, do­
magający się zmiany postępow ała  sumarycznego 
został odrzucony.

Przeważną większością przyjęto zaś rezolucyę 
J a ą u e s a  z Wiednia, żądającą gruntownej re­
formy całego postępowania cyrilnego.

Wniosek B a r t h a  z Wiednh, by sądownictwo 
w sprawie pojedynków pomiędzy oficerami re­
zerwowymi -przenieść do sadłw wojskowych, od­
rzucony został skutkiem zarzuti 2 a c k r a  z Wie 
dnia i towarzyszy, że zjazd adwokatów nie powi­
nien upominać się o ścieśnief,e sądownictwa cy­
wilnego.

Równ eż odrzuciło z g r o m a d z a  wniosek M i 1- 
l a n i c b a  z W iednia, który ał, by uznano za 
dozwolone, żeby adwokat ukl»da* się ze stroną 

honeraryum , które może równać części 
kwoty, jaką w sporze ma wv«8ł zy c ; odrzucenie 
motywowano te m , ze biłaby Przez to otwartą 
droga do nadużyć. W końcu odrzucono również 
wniosek P o l J a k a  z Wiednia 0 osadn iczą  zmia­
nę taryfy (jja należytości adwokackich za b ie­
żące czynności, jako na razie pieodPowiedni.

M inister sprawiedliwości plz/Jm ował wieczo­
rem członków zjazdu adwokatów w pałacu m ini­
sterstw a sprawiedliwości. Obe5111, "y*1 ministro­
wie ; Falkenhayn, P ra ż a k , Gaić80*? > Bacąuehem , 
Zaleski i Steinbach, nam iestnik . m *s t r z i wy­
socy urzędnicy administracyi 1 s$d°wnictwa, 
prezydenci Izby adwokatów i t ltai7 uszów. Wre- 
SZu.h. Pr °fssorowie wydziału pr9Wnlczeg°- 

Wiedeń, 6 października. N i >r' , . re*se otrzy­
mała z Konstantynopola w ia J 1̂ 0 c.’ e Ea linii 
kolejowej między Haidarpasza i ldrai(1 *  Małej 
Azyi banda opryszków wyjeb- szyny, aby nad­
chodzący pociąg osobowy wykolei 1 uPł> a l® u* 
dało się jeszcze zatrzymać pocif^ Przed katas ro 
fą. Opryszki uciekli. - - n„_fv

M«lk, 6 października. P oacztó*™ ™ l!7 i f « 2  
z powodu odsłonięcia pomnika wfl^ A * 1/  
dy Cantacuzene, jako zastępca | ą yJ eg0’

toast na cześć cesarza Franciszka Józefa, na któ- 
lą  odpowiadając, opat Karol wspomniał o w zru­
szającej uroczystości, jej historycznej genezie, i 
zakończył toastem na cześć cara Aleksandra. M u­
zyka pułku piechoty im. cesarza Aleksandra za­
grała po pierwszym toaście hym n austryacki, po 
drugim  hym n rosyjski.

T ry jest, 1 października. Wczoraj znaleziono 
przy drzwiach rezydencyi biskupiej petardę, skła­
dającą się z kapsuli cylindrowej formy, napeł­
nionej 20 dekami prochu strzelniczego, z tleją­
cym lontem. Służący lont zagasił. Przypuszczają, 
iż petardę podłożono w celu urządzenia demon- 
stracyi przeciwko kazaniu słowiańskiemu, które 
miało być w pobliskim kościele.

Stuttgart, 6 października. Siły króla znacznie 
podupadły.

Stuttgart 6 październiira. Król w irtem berski 
um arł o godzinie 6 m inut 55 z rana.

Kopenhaga, 6 października. Rada państwa zo­
stała otwartą. Jutro zostanie przedłożony budżet.

Kopenhaga, 6 października. Carski jacht „Gwia­
zda Polarna* przejechał rano o godz. 6 min. 45 
koło Dagoe.

Rzym, 6 października. W sferach W atykańskich 
zapewniają, że sekretarz papieski wystósował do 
nuncjuszów  poufne pismo, w którem  wykazuje, 
że papież jest w swej wolności przyjmowania’ 
pielgrzymów ograniczony.

Te same sfery przypuszczaj na pewne, że 
kościół nie ogłosi interdyktu na Panteon, je d ­
nakże sprzeciwi się postanowieniu towarzystwa 
weteranów, by w śiodku tego kościoła na p a ­
miątkę wypadku umieścić tablicę.

Rzym, 6 października. Reszta bawiących tu 
pielgrzymów francuskich  ̂ w liczbie około 
800 —  odjechała dziś o świcie pociągiem p rzy ­
gotowanym za miastem na dworcu „ Trans Tevere. “ 
Sekretarz stanu m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych i komisarz policyi obecni byli przy odjeź- 
dzie. który nastąpił bez zajścia.

Londyn, 6 października. W dwu warsztatach 
okrętowych na Tamizie przestało wczoraj praco­
wać kilka kategoryj robotuikćw, ustawili się na 
straży, aby nie dopuścić robotników, którzyby 
ich miejsce zająć mogli —  i namawiali resztę ro­
botników do udziału w świątkowaniu. Dla zapo­
bieżenia rozruchom podwojono straż poli- 
cyjuą.

Petersburg, 6 października. Z rozkazu cara w 
tegorocznym sezonie nie będzie żadnych balów 
dworskich. Pieniądze na ten cel przeznaczone, 
użyte zostaną na złagodzenie nędzy w okolicach, 
dotkniętych nieurodzajem.

Petersburg, 6 października. Dzienniki finlandz­
kie ogłaszają nowy ukaz cara, dotyczący zmiany 
regulam inu dla wyższych władz w Finlandyi i 
mianowania wyższych urzędników. W edług tego 
ukazu minister sekretarz stanu dla spraw fin­
landzkich ma wszystkie projekta, w ten lub ów 
sposób Rosyę obchodzące, przedkładać do zaopi­
niowania ministrom rosyjskim, zaś projekta, doty­
czące wyłącznie Finlandyi, wnoszone do se mu 
finlandzkiego i do senatu, mają być komuniko­
wane w rosyjskim języku generał-gubernatorow i. 
Na urzędników kancelaryi finlandzkiego sekreta- 
ryatu stanu i generał-gubernatora mogą być mia­
nowani tylko Rosyanie z uniwersyteckiem wy­
kształceniem lub Finlandczycy z uniw ersytec­
kiem wykształceniem, znający gruntownie język 
rosyjski.

B uenos-A yres, 6 października. Izba deputo- 
nych przyjęła projekty do ustaw, dotyczące wy­
dania pieniędzy papierowych, wprowadzenia dla 
nich przymusowego kursu i stworzenia nowej 
jednostki monetarnej.

Spoatrseienla net«or«log(eine
(podług olserwntoryuia krakowskiego). 

Kraków, dnia 6 października.
wozoraj dziś dziś
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Adw. Dr. S. Winkler
otwiera w październiku br. kancelaryę

w Tarnobrzegu.

Wspomnienie pośmiertne.

Knrsa telegraficzne.
'..a  m. g l s ł d n i o  -e ir l* *  a e ń a l t Ł i

dnia 6 października 1891 roku.

Zjednoczony d/ug w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5%  austryaoka renta (marcowa) 
Akcye banku a,lstro-węgicrskieg 
Akcye kredytowe . .
Londyn . . . .
Srebro  .
80-to irankówki za sztukę 
Dukaty austryackie .
Banknoty banku Uiemiec. za ! 00 

października. Ruble

Kurs w W8.J
anstr.

złr. et.
91 10
90 90

109 10
102 10
1011 —

284 50
117 05

9 277,
5 56

57 52'/,
122-77.Wiedeń, 6 iJazaziernika. Hubie papier.

Cena nafty 18 50— 2 1 2 5 ; spirytus 2 0 ; żyto 0 50; 
pszenica 10 38 ; jęczmień 6 37

W  dniu 24 września b. r. zmarła nagle w K ra­
kowie A nna Bentkowska, wdowa po ś. p. ńr. N i­
kodemie Bentkowskim dr. medycvuy, więźniu po­
litycznym, pośle na Sejm i do fiiady Państwa.

Mało znana szerszym kołom, lecz ubóstwiana 
od rodziny, kochana i ceniona od przyjaciół, była 
wybitnym typem cnót, stanowiących szczęście 
ogniska domowego, tak cichych jak grób, który 
s ię ,n ad  nią zamknął.

Ś. p. Anna, ur. w 1822 r. z Adama W iśniew­
skiego i Franciszki z Sawickich, miała w 19 roku 
życia zaślubić głęboko ukochanego dr. Nikodema 
Bentkowskiego, gdy ten, z a  wikłany w zamieszki 
polityczne, ujęty, we Lwowi" uwięzionym został. 
Młoda Anna dochowała mu wierności, a gdy po 
3 latach kaźni powrócił pochylony, z steraneoi 
zdrowiem i zarodem nieuleczalnej choroby, podała 
mu rękę do związku na życie, a odtąd dom dr. 
Bentkowskich w Wieliczce scał się wzorem cnót 
rodzinnych i obywatelskich ogniskiem szczęścia 
i niczem niezakłóconej harmonii, ucieczką nie 
szczęśliwych, którzy z poradą lekarską męża uno­
sili słodką pociechę żony.

Gdy w r. 1848 dr. Bentkowski otrzym ał man­
dat poselski, żona towarzyszyła mu z maleńkim 
synkiem do Wiednia, przetrw ała dzielnie całą 
grozę rewolucyi, drżąc wśród huitu pękających 
bomb tylko o męża i dziecinę.

Ileż to czynów bohaterskiego prawie poświęcę- 
nia w życiu jej naliczyć można! Mężnego ducha, 
nie cofa się przed żadnem niebezpieczeństwem.

Gdy brat jej K onstanty padł pod Lisiągórą, 
ś. p. Anna, dowiedziawszy się, że żyje lecz rauny 
i w więzieniu, puszcza się sama, bezbronna w 
daleką drogę, wśród okolicy zalanej tłum am i 
zbuntowanego i pijanego chłopstwa, a oświeconej 
łuną płonących dworów. W ycieńczona fizycznie, 
powstrzymuje w Bierzanowie lud miejscowy od 
gwałtów, które łzami i żałobą kraj nasz napeł­
niły i chroni mienie rodzinne o d  g r a b i e ż y  rozsza­
lałych tłumów, ulegających głosowi tej, która nio­
sła w ich chaty pomoc pociechę i radę.

Lecz wielkie to serce wiele przecierpieć musiało. 
Bóg nie szczędził jej krzyżów. Straciła kolejno 
pięcioro dzieci, ukochanego ojca, ubóstwianego 
męża, a odtąd, jakkolwiek młoda jeszcze i urodziwa, 
zaczyna wieść życie iście klasztorne, oddana wy­
łącznie pozostałym dzieciom, wychowując je  z bez­
graniczną miłością i poświęceniem

Z szlachetnością charakteru łączyła ś p. Anna 
niezmordowaną energię, uczynność, obejście pełne 
godności i Ja r pozysktu ania serc iud*Łiyh.

Cześć jej pamięci I niechaj poczciwe milę, n ie ­
skalana, bł igosławiona pamięć zmarłej, żal p rzy­
jaciół będą osłodą dla ciężko osieroconych dzieci.

Wszelkie papiery ’ 
tośeiowe, bankuotj 
graniczne 1 monety, 
puje i sprzedaje pod n a jk f^ ' 

etniejszemi warunkami

Kantor {wymiany w Krakowie, Rynek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

o uzyskanie eądu. i________ | nleniem wysokości wkładki rocznej oraz dnia przy-„ -----  X  ̂ i _. I Ul Oli ID L1L lUUZiLinj Ul OAi UU1U
Wspólny bankiet urz^ j  z itąpienia doniosły. O s o b y , k t ó r e b y  raczyły jednora-

ności komnatach w ł a ś c i c i e l a  dóbr tu tejMj 0h hr. ”
Augusta Potockiego, —  na którym wznostono nader 
liczne toasty, — zakończył ten dzie ważny dla 
miasta Zatora i okolicy.

Z W arszaw y donoszą la m , ił  )amże (ma P «J- 
hvć na zimowe leże czwarta dywizji piechoty t 
Mińska.

Wiec adwokacki w  Wiedniu. W dain w ozo?» 
szyin rozpoczął Wiedniu obrady dziewiąty Wle® 
aiiBtfyackioh adwokatów. W dniu, który p o p r z e d z i ł  

rozpoczęcie narad, zgromadzili się uczestnicy, celem 
wzajemnego poznania się, w hoteiu Metropole, gdzie 
•f!b powitał przemową prezes dolno-austryackiej Izby 
sdwokaikiej dr. Miindel. Podczas uczty przygrywa­
l i  orkiestra woiekowa, oraz popisywały się produk­
cjami w kalnemi dwa chóry, złożone z adwokatów. 
^  rzędzie wykonanych utworów był także humo-
rj8tv; ztly jyalog wokalny p. t. „Kilka kwestyj z 
prawa osobowego i małżeńskiego, dziewiątemu wie­
cowi adwokatów do rozstrzygnięcia przedłożonyoh*,

zewym datkiem przyczynić się do przyspieszenia bu­
dowy Bursy, uprasza Wydział 0 nadesłanie tako- 
wyoh n a  r ę o e  s k a r b n i k a  T o w a r z y s t w a  
p r o f .  L u d w i k a  M a ł e c k i e g o  w N o w y m  
S ą c z u .

Prezes Sekretarz
^ r - W acław Pnybylski. Dr. K at. K r ot oski.

Telegramy „Nowej Reformy
(Telegramy własne .N ow ej Reformy11.)

Praga, 6 października. Namiestnik hr. Thun 
podniósł nagrodę, przeznaczouą za wyśledzenie 
sprawcy wybi chu pod Rosenthal, do 10.000 z łr . 
Zważywszy, że namiestnik podui’ósł nagrodę do 
piero po dokładnem, osobistem sprawdzeniu wy­
padku, naprowedza to na dom ysł, że fakt zbro-

K ra k ć w , d n ia  6 1 0 .
(Bw Mażącego knponn.)

Babie papierowe . . . . sa 1 0 0 '1 - ~
Siarki niemieckie . . . . ze 100 ^  ”|
K>-to frenkówka złota
S*/, Pożyezka krajowa galie. za złi-
i 1/**/. Pożyczka krajowa galie. sa 
5*/, Obligaeye lndemn. gal. i a złr. 1O0 *- 
4*/, galicyjski fundusz propinaoyjny
11/ •/ TJato uatra TL.ilr.v_l . . . w  i®1

JOO
100

W 10
9 90 

103 _ f

**/«*/. Łtoty «*t»w. B u k i  kraj. za *»■ ,„ 
5 •/, Obligi k i u u  ,lnr .  .  . I
*■/, Listy zastawna Tow. kred. ziem. 
**/. .
4l/»'/i .

likwidze. .

1 0 3  76

55

194 -
67 70 

9 30 
106 —
98 75 

105 -
99 60 
9S -

^  50 101 -  
*; —J 98 —

ii* * -

BaJra Mp. « —

W arszaw a , d o la  5/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

5ł/t Listy zastawne z r. 1889 za rubli 100/101 95
4*/, Listy likwidacyjne • • *a mbli 100 97 76
6 */, Listy saat. Warszawy I Em- .  „ 1005102 96

IIKm. „ „ 101 109 —-
niEm . „ „ 1 0 0 * 1 0 1 50

płacą itądają

5*/.
5*/.
Ś7. IV Km. 100

W iedeń , d n ia  5  lo .  
Obl lgl  ł ł i l  ■ M  i  s t  w i

(bez bieżącego kuponu.)

tt rubU I g  H  ^  
„ 10^  96 _J

4*11101 —u .

L w ó w , d n i a  5 /1 0 .

5*/, Ben ta autr. pajńer. 
w i6 •/ .  ”  braa . .

1 0 0  “ 'j**/* ” .  złoto . .
109 .  P*Pl«r. nowa'

—  Losy z r. 1864 ua 250 złr.
Jl*/ * 1^60 mb 500 itr

: B r. 1800 uz 1 0 0  S :
88 z r. 1864 bas c/„ eałe

za złr. H 
u  złr. 1 
za złr. li 
za złr. 1

•
.  zalOt 

100 
* I ,  10C

100 46

91 1? 
90 90

|09 0 6  
13* 76
137 —

189 -

Uaty z seto was.
V I. Boden-Oredit allg. Set- S  S *
4V /„  GaL Tow. kred. zIszł pąr- f f  100

ptacą i

6*/. “  H i - 100  I Ronkm au»tro*wjgięrek. sa złr. 1 0 0

91 36
91 10

VI,

Banka a u t
_  ro-

Banks kip- *ST

L

V I  autro-węgierskiego sa złr. 100
"--Z- wo. weg. z premią ze 100

103 95
135 75 
137 50

■ • y.
B̂ąpesl losy Bazylika na 6 złr z
a a * .  ■ ■

Stanisławowskie ! ! .' m

W. s.

6  złr.
1 0  złr. w. 
90 złr.

W. S.

w. e.

1 4 6  60147 60
182 50

v i,

Listy zast Bank^kraj” ' źa *»• 
ł< - Tow. kred. ziem. i, *■

«'i» » • i I  » okr. 66 V”5*1, Obligzcyę indemn. gali8 x | ^  ioO m. k 
4*/. galicyjski fundusz propinaoyjny • • 
5*/, Oblig. komun. Banku kraj. *a 
4»/,*/. Obligaeye pożyoaki kra z» **• l0r

98 40
99 30 
04 — 

104
91 60 

101 — 
98 10

130 — 130 75

Obllflzsye ksrssy węgierskiej-

t e  h  s  ^
100 — 4°/o Ln*y Cisań8kie (TheU-Beg.) „ „ 100

7„J Obligaeye lBdemnl»oyJne.
99 30 4% galicyjski fuud,«z propmaoyjny . .

101 70 5°/. Pbl- lud- Galicy1 . . .  za IOO m. k.
98 80*% 0bl md. Węgier . . . za 100 złi

kelsjswt.
. ne 900 Mr

u  100 złr.

91 75 
104 -  
90 -

99 25 
104 50 

90 40

Akays buksws
globank i. . • c 

ankrerein Wiener ■ 
edyt. dla hanilu i przem. na 160 złr 
'editbznk węg. tllgem. na 900 złr. 

iGalic. Bank hipoteczny
30- jLeenderbaak . . . .
39-8oCu*tro-wogier»ki . . ,
19---[n«iuzbakk . . .

117-95 Ferdynanda Półaocn. .
7"3Ł,K*rola Ludwika . . . 

13*40|Lwow«ko-Ozemiow. .

na 900 złr. 
na 9C0 zł-
nz 600 zł.t. 
na 100 itr. 

ca 1050 ztr

109 -)109  60
99 40! 9 9  7 5  
9- 60, 9 9  —

100 50,10, —
101 •_ 101 60
99 30

113 60 11* -

6  70 
185 96 
99 -
17 10 
1 1  —  
19 50 
17 50

7 — 
185 75 
29 60
17 60
U 25 
90 50 
29 50

159 —
108 2 
984 60
328 75

199 —
1013- 
926 75 
9810- -

na 910 złr.1205 9is.

99 80

169 50 
108 75 
285 — 
329 75

100 - i
lOlb — 
U 7 eO 
18*0- 
106 —

na 900 rfr.l237 9& 1938 —

non tóoiy i Mor wymiany jakóba hochstima
T l n k l w *  R j r a a k  g t ó w m y  l l a l n  1 - V

kupuje i sprzedaje p o d  M ą jk o r z y stn ie j itz y m i w a r n i k a m i  trajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lifty zastawne, loty, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. Zlecenia z prowincyi

cpnim m a odwotni pooftf b a  dolioaenia prowiayi. -_______



4 Nr. 228. N O W A  R E F O R M A Kraków, 7 Października 1891.

m a s s a g ^ -  

Dr. Michał Kanfmaun
leczy jak dawniej: choroby stawów, m i ę ­
ś n i  i nerwów (nerwobóle , kurcze , poraże­
nie , hys*eryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłość 
z&pcmocą mięsienia (M ass*M Se), według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Pizyjmuje od godziny 2 de 4 popołudniu w 

dom u'*go Kaczmarskiego przy ni. G rodz­
k ie j, pod Ł . 3‘Z* 2428 1 75

*
5
>
1 .

1
a

3
■■V
3
k
m
)
j
>
►ła
J
2

P r y w a t n y  k u r s
robót ręcznych kobiecych
a mianowicie : białego szycia, haftu i ko'ooka> 
stwa, rozp-»czynam w tym roku z dniem 17 paź­
dziernika- Lełeye odbywać się będą w środy i 

soboty popołudniu. 2430 1 3
K o r n e l i a  M a y  e r  b e r y -  

Kraków, ul. Basztowa, 27, II piętro.

Bona do dzieci
poważniejsza, inteligentna, władając* poprą wri e 
językiem polskim, niemieukim i francuskim, jak 
niemniej mogąca udzielać początkowej nai .1 gry 

na fortepianie, j e s t  p o t r s e b n n .  
Zgłoszenia do a d w o k s t a  G r a  T u in l -  

d a j o w l e z a  w  T a r n e k r z e g u ^ ł l i )  l  3

105
przy s p o s o b n o ś c i  po niskiej cen e do iprze- 
dania. Spis za nadesłaniem tylko 10 cnt. 
do M a k s y m i l i a n a  W o r n i s e r a ,  
dom wekslowy i pieniężny (od 1874), 

31, K arntnerstrasse, Wien.
Uprasza się powyższy anons zanotować, 

albowiem nie okaże się w ęcej. 242d

I D o  p i e l ę g n o w a n i a  1
50 lat powodzenia!P0PP1

u p i ę k s z e n i a  c i a ł a
poleca się ■■. stępujące specja lnośc i toaletowe: Anatherynowa woda do u s t, od 50 lat
jest najlepszym środkiem na erieem , używanym przeoiw wszelkim chorobom ust i zębów, we flaszkach po 
50 ct., I złr. i I złr. 40 ot., Pruszek do zębów 63 ct., Pasra do zębów w słoikach po 70 ct. i w kawał­
kach po 35 c t ,  środki służące do czyszczenia zębów, aby je lśniąco bi3łemi zachować. — D r a  P opp a
m yd ła  toalciow e: Savon Leda 75 ct.. Fliederseife 50 c t ,  Savon Carmen 60 c t ,  Viulet Soap 50 ct..
Gentlemen Soap 35 c t ,  Savon Poau d’Espagne 30 c t ,  Savon Cosmopollte 25 ct., najczystsze i najłagodniej­
sze mydła toaletowe bez ostrości w użyciu , cudownego zamachu , dalej Eau de Oulnine 75 cent, najlepsza 
eseneya do mycia głowy, wzmacnia cebulki włosów, Exc6lsior 90 c t ,  najlepsza woda do zmywania głowy, 
używana z dobrym skutkiem przeciw wyrzutom na głowie. Eau de Tollette I złr. Woda toaletowa utrzymuje 
świeżość i połysk naskórka i chroni go przeciw wpływom powietrza. Poudre Hopp I złr. 50 c t ,  najlepszy 
istniejący środek do upiększenia twarzy , Udallne drs Indes I z łr, ochrania skórę przeciw zgrubieniu na­
skórka, Eau Japonaise w kartonach po 2 i 3 z łr ,  nadzwyczaj szybko działający środek, zupełnie nieszko­
dliwy, barwiący włosy i nadający im piękny połysk, tudzież prawie krn-zy kolor, Fontalne Jouven08 I złr.
50 ci, (źródło odmłodzenia) ś/o lek służący do zabarwienia ciemnych włosów n3 jasne W s z e l k i e  sp e *  

Poszczególne wyroby odznaczają się najczystszą I najlepszą jakością, c y u l n c  p e r f u m y !  Exttaits conoentrcas Popp w 96 różnych gatunkach, elegancko ozdobione, flakon
ozdobą I cudownym, silnym zapachem. I złr. 50 ot, Lilas des Perses flakon po I złr. 50 ct Essence of Coelogiua z nowym zapachem orchidei

za karton 2 złr. 50 ct., Eau de Cologne russe we flaszkach po I złr. 80 ct. i I złr Extract Muuuet, s p e e y a ln o ś ć ,  za flakon I złr. 25 ct. W y ru ls y  * D a m a r n  : mydło 60 c t ,  
perfumy I złr. 60 c t ,  puder I złr. 60 c t ,  woda toaletowa I złr. 30 ct. Nowość w najlepszej jakości, wykonaniu i cudownego zapachu w eleganckim kartonie po 6 złr.Godne U W 8 £ ]  ' Prze/ lata zaszczycano mnie we wszystkich kołach publiczności liozneml dowodami, że moje preparaty odznaczają slv najlepszym doborem składników I za- 

= —___  _______ _ g  - dziwiaiaoym skutkiem, gdyż nie chodzi mi o chwilowy skutek, lecz staram się usilnie o najzupełniejsze dogodzenie Szanownej Publiczności.

J .  G -  P O P  P
c. i k. ausiro-węgierski i król. grecki dostawca nadworny, Diplome de membre corresponuant de la Socióte de mćdociue dc France i zwyczajny członek francuskiego Towarzystwa

higienicznego w Paryżu.
jjM "" W i e d e ń ,  I , Bogneryasse. 2. — L o n d y n ,  22, Coleman Street. -  B u k a r e s z t ,  Strada Aoadeinlel, 4. — W a r s z a w a ,  ulica Niecała, 14. — B u d a p e s z t ,  4, Joszef-ter

M edyolau, Via Monte Napolcone, 23.
SM"" Pierw sza fa b ry k a  p er fu m  i m ydeł toaletowych , urządzona n a  sposób fra n cu sk i i angielski. "T ®

Dostać można w K rak ow ie  w aptekach pp. F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego, W. Redyka, A. Siedleckiego , F. rfobierajskiego, E. Stockmara, J. Trauczyńakiego 
spadkobierców, P. Krokiewieza, L. Rosnera, E. Radlera, Kaczkowskiego spadkobierców, jako też w handlach *  Fenza, W. Krzysztofuwioza, K. Bełdowskiego, M. Doeninga , J, Zapla- = = 
talskiego, E. Kiernika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego i Zimmlera, Braci Bilewskich Hirscha Sohbnberga, E. Smidowicza, R. Herdliczki , jak również wo wszystkich aptekach, drogua- 

I ryach i składach perfum w Galicyi. — Należy żądać wyraźnie preparatów Dra Poppa. 2042 2 14

SKŁAD FUTER
p o d  „ M u r z y n e m "  

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y  

g ;  yflk

F U T E R  KRAJOWYCH 
rosyjskiclt i amerykańskich

g o t o w j r c ł i  1 U d , B Z t u k i ,
Urządziwszy obok mego składu futer 

pracownię takowych, jestem w B<: n. 
przyjmować wszelkie w zakres ten wcho­
dzące obstalUDki i reperacye , które wy­
konuję punktualnie po najtańszych  
cenach. 2296 & 44

Z uszanowaniem P . M  tor.

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów 

s p rz e d a je  sw o je  z d o s k o n a lo ­
ne! zn a n e  2389 2 8

ziemniaki stołowe
z odstawę do domu p o  4  s i r ,  k o ­

r z e c ,  albo jlOo  k i l u .

Une Damę chmTŁri.*
gues cherch* w®* plsce cumme Damę de Com- 
pagnie, o® poar diriger une maison (de preffe- 
renoe » 1® eampagne). 2429 1 3

Sadresser. rne Longue, 43, a a  ler.

II
Rymanów

z  wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami jest d o  

s p r z e d a n i a

i
o dwunastu pokojach.
Bliższa wiadomość w Za­

rządzie. 2414 1 3

JL ekcye j ę z y k a
francuskiego i niemieckiego
z ^onw ersacyą , zbiorowe i pojedyncze. 
Cen® nod»r p raja tępoa Bliższe szczegóły 
na miejscu ulica Batorego, L. 7, 11 piej 

od frontu, w godzinach od 3 — 5 po

Nakładem księgarni
•Spllu Wydawniczej Polskiej w Krakowie.-

wyszła z druku rozprawa p. t.: f i

i polityczne
KONSTYTUCYI 3 MAJA

przez

O .  B A L Z E R A ,
P r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  L w o w s k i e g o .

C e n a  x  z l i ' .  igoo io o

I V ą ) l e p § z ą  w e l i n *
„Herkules"

na p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  k a f t a u y  itp., jak również

włóczkę Gobelinową
n a  r ę k a w i c z k i ,  poleca w y ł ą c z m y  

skład na E T r a l ł Ó W
J. Z a p l a t a l s k i

B y iu e k  g lś w n y ,  Ł t o i a  A — B ,  3 0 . 2S53 3 4

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów 
żadnemn z nich nie udało się nsunąó starego, ho od 30 lat istniejącego środka, którym jest

"na tern polu,

Dr. Fryd. LengieFa B a l s a m  bPZOZOWT
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wpro»t przez naturę samą nam damigo. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyezny cesar. rosyjskiego ministerynm a prof Dr 
med; Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemicznego które od lat 30 nie uległo żadaej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość’, świeży 
i ożywiony koloryt — Cena Balsamu brzozowego I  z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Bęee, któro po użyciu Balsamu brzozow g0 zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
za pomocą D r »  I .E N G IE L A . O P ł W R E M E ,  doza 6 0  c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  H ¥ U £ 4  
B E A Z A E , za sztukę 0 0  i 3 5  c e n tó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowie u Wik­
tora Redyka, w Czernlowoaoh u Golicbowsklego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlpra, w Biel- 
sku u Alfreda Błnmenthala i w drogueryi A. Haas. 2402 1 0

tro
południu. 2388 1 3

Apteka w Myślenicach
poszukuje 2384 4 4

asystenta farmacyi
od 15 października b. r.

y » « i Q  O 0  -C=O- p r p «iQ |Q O 11O 14

w Sukiennicach
oświetlona

 ̂elektrycznie
£ od godz. 8 do 10 wieczorem  
0 t rz y  ra zy  w  tygodniu
|  we środy, piątki i niedziele.

W stęp 30 centów.
!  W  piątki członkowie T ow a- 
f  r z y s t w a  p ł a c ą  1 0  c t .  1866 29 0
łfe3E=Q- ff O O i P O i l ;

® f.ARBOLINEUM A VENARIUS #
, k. uprz. i J « u n  i u, i  ufrz.G. k. uprz,

najtańsza powłoka 
dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze­
chowo -branatnego. O chrona przed gniciem, 

grzybem i butwieniem.
&

Wszystkie wyroby t a t o  od zagranicznych.
Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleca świeże zapasy słynnych

płócien tarczyńskich
własnego wyrobu 

® d  n a j g r u b s z y c h  p ó l h l e l o n y e i s  
n a j c i e ń s z y c h  w e b .

W yroby krajowej ^koły tkackiej w Kro­
śnie, jak;

Obrusy, Se rw e ty, C h u stki, F u a n k i itp.
A dresow ać : Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd 
ką we Lwowie. 2244 '

Za m ó w ie n ia  na gotow y bie lizn ę  p rzyjm ują  się,

iN TI-SEPTICUM CCHRANZHOFER A
J e d y n y  b e z w o n n y  g r o d e k  d e s y n f e f e -  plCrWSZC CILStr. FCtiryKa CCfllOlinGILlll
« y jn y -  C h e m i c z n i e  c z y s ty ,  z n a k o m i -  l a c r i e n  433 ló 16
t y  A r o d e k  p r z e c i w  z a r a i i e  u  b y d ł a  L i

1 d o  p r z e m y w a n i a  r a n .  I I I . ,  H a iip ts tra s se , 84*
F l a B Z k a  X o s łr .  4 0  o t . ,  >/, f l a s z k i  8 0  c t .

Następn e polecamy: k r e o l i n ę  5 kilo opłatnie pocztą 3 złr., w a p n o  k a r h o lo * ® -  
p r o s z e k  n e s y n f e k c y j n y ,  w i t r y o l  ż e l a z n y  po najtańszych cenach.

Pro8pekta, św iadectw a, przepisy użycia i próbki gratis i franco.

Wobec zamknięcia z  dniem i października b. r.

letniej mleczarni E .  Dobrzyńskiej
na plantaoyaołi, poleca się względom P. T. Publiczności

Franciszltańslti, ® i IO  (naprzeciw M agistritu),
l l l i e c z a n i i c .  nllea Sławkowska, L. 12,

gdzie również od g o d z i u y  <s r a n o  dostać można

mleka wszelkiego rodzaju, kawy, herbaty, czakolady i t. p.
(Czasopisma polskie i niemieckie1).

2274 8 12 Z poważaniem Z a r z ą d . .

Nowo otwarty

( S A L O M  n o n
ul. Floryańska, 5-7, I piętro,

zosteł zaopatrzony na s e z o n  j e s i e n n y  
i  z i m o w y  w

k a p e l u s z e
damskie i dziecinne

według najnowszych modeli francuskich
i w iedeńskich .

Kapelusze gotowe, fasony, oraz wszel­
kie przybory w zakres ten  wchodzące 
poleca po cenach umiarkowanych Szan. 
P. T. Paniom. 2280 8 10
 J u l i a  L u s t g a r t e n .

M F ”  ( S t a l e  z a j ę c i e
znajdzie młody człowiek (chrześcianin) we Lwowie w skła­
dzie fabrycznym wielkiego, wiedeńskiego zakładu fabry­
cznego. Warunki: biegłość w sprzedaży szczegółowej, zu­
pełna znajomość polskiej i niemieckiej mowy w słowie

piśmie. Własnoręcznie pisane oferty pud L. D. R. 
Nr. 900 poste restante LWÓW. 2367 3 3

Pierwsza Związkowa^
Garbarnia

w Rzeszowie
której w y r o b y  znane są z jak
najlepszej ja k tśc i, sprzedaje po
cenach fabrycznych: m a s t r y k i  
(skóry podeszwiane) wszelkie j u ­
c h t y  i s k ó r k i  c i e l ę c e , b r a n -  
z l o w k i -  s k ó r y  n a  p a s y  
d o  w e ,  b l » w k i  szare i ezarne, 

s z p a l t y  i t .  p . 228! 6 30

Dra Lehmanna Pomada na twarz,

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w ,  B y n e h  g ł ó w n y ,  2 2 ,
poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlośot

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo­
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. C‘ja  
obuwia męskiego począwszy od 3  * ł r .  5 0  c t . ,  
damskiego od 3  x ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamowlsaia | repertoye a iirteozola się dokła­
dnie I szybko. Zamówienia z prowineyi posyła 
się zaraz odwroiuą poeztę. Miara centymetrowa 

lub sułyty butik. 841 100 0

O ryginalny francuski
C O G - N A C

k u r a c y jn y  2t0(),  „  
utiMjmuje na składzie a p t e k a  p o d  

I) B i a ł y m  © r le m * *

A. Siedleckiego w  Krakowie.

Z i r a k n i  Zw ifskow ej w  tra k e id e

sporządzana przez aptekarza E * .  O - O o r g l O ’
v i t s  w  w e u a a t z  jest nlnbiouyfd 
ś r o d k i e m  t o a l e t o w y m  n a j z a m o ż n i e j s i  L{J«
grona pań. Przy tupełuHj nieszkodliwości usuŴ  
pasta owi stanowczo i najs3!jhctej plegL  
plamy wątrabia:r.e, *Bjadę i wszystko to, co 

szkodzi cerze. 2334 3 *3
Cena tygla 1 zij.. 50 cnt.

H r a b i n a  "  E s te r h a z y  d e  G a l a n t h a  pis?'e 
„Konstatuję cbętnio, że B r . L e h m a n n a  pomad9 
n a  t w a r z ,  j®sł r * e c * y w ! S c I e  c a ł k i e m  zn:»* 
J k o m i t y m  ś r o d h i e m ,  który mogę każdemu poleci11-1

W  Krakowie w p. Leona Rosnera.

W s z y s t k i c h  m ę ż c z y z n
cierpiących na osłabienie męskie (osłab.oną siłę męską) zaprasza się we 
własnym interesie, ażeby sprowadzili 80bie broszurę o przyriądzio elektro­
m agnetycznym  „ R e f e c t o r “ ,  patentow&nym we wszystkich państwaoh 
i odznaczonym złotemi medalami- Jedyny przyrząd- który sporządzony jest 
na podstawie naukowej prof. Volty i nawet w zastarzałych cierpieujach 
gruntownie leczy. Brzez w szystkich profesorów i lekarzy zastosowany. _  
„ B e i e c t o r a "  można wygodnie w kieszeni nosić. Broszurę z opisem 
użycia można sprowadzić darmo i opłatn ie od właściciela przywileju T ? ł x .  
B i e r i a a a m a a  w  W i e d n i a ,  I - ,  K c h n l e r s t r a s s e ,  S r .  i s

(także pod literam i dyskretnie). 2387 3

jedyny pew ny środek dla niszczenia  
grzybka drzewnego i osuszania wil­

goci w  mokrych murach.
Broszurki bezpłatnie. 2321 4 o 

Filia fabryczna „E xsiccatora“ w Kra­
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro.

Płótna,; stołową Bieliznę, 
Ręczniki, Chustki do nosa

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
w K r a k o w i e  

S u k l e n u i o i ł ,  L .  2 4 - 8 5 .
Ceny bardzo niskie. 2294 2 o

Władysława Świderskiego
■W  T a r n o w i e

poleca administratorów dóbr , oficyalistów, go- 
rzelników, buchalterów i pomocników handlo­
wych, guwernerów i guwernamki, bony wszel­
kich narodowości , zarządczynie domow, panny 
Służąc) oraz wszelką służbę doborową miej- 

’ ską i dworaka.
Na żądanie sprowadza wszelką służb? z za­

granicy i t. p- 2tU3 3 0
K o u i f t o w ?  *** .*«  o«*»J«‘ r w a -

łych, gtor 1 *a lnzyj «lo okien.

O g ło sz e n ie .
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną, Publiczność, iż

W a p i e n n i k  w  P ł a z i e
stacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza w a p n o  s k a ­
l i s t e ,  g a s z o n e  i  m i a ł  po cenach zniżonych.

Co do jakości naszego w apna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna c. k. Muzeum przem ysłow ego w  W iedniu 
z dnia 23  października 1890  roku. Nr. 654 /a , która w ykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98 .98  procent czystego tłustego wapna.

Zamówienia przyjmują: 2396 3 0
G ł u s i  a w  B a r u e l i  w  P o d g ó r z u .
W a p i e n ® ! ! 5 w  P ł a z i e  0. p. Chrzanów.

G  u s t a w  B a r u c h  i  S p ó ł k a .

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w K rakow ie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  I 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, w ła­
snego wyrobu z najlepszego mat- ryału.

eparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I taiło.
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! B E Z  K O N T i T J H B K r O Y I !
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie nlefZKodllwe papierosy , nleoh kupuje 

I IJ T tt l (G IL Z Y ) N IE  K LE J  ONE z fab ryk i

P . W I E K U S Z - & I E H 0 J 0 7 S K I & 6 O
I .w 6 w , T e a i r a l u u ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

Ceny bardzo niskie.
1 0 0  B Z t u l Ł  o d .  1 2  o e B L t ó w .  M l

Zlecenia, zaiuiejsoowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Cny odbiorze 
5000 koszta transportu  ponoai fabryka. 2397

W I E L K Ą  P R Ą Ż K A  Ł » V f f B l t  Y A .
Główna wygrana,

i l o o >o o o  z i r .
Ł o s y

Przedostatni tydzień.

p o  1  z ł r .  
Grajower,

polecaja: Józef A lstadter, Amalia Eibenschitz, Stanisław Feinluch, Izaak 
A. L. Hcchwald, A. Holzer, Albert Mendelsburg, Zyg. Gleitzmann. 2oei 19 o
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